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SPRAWY BIEŻĄCE

Z ósmą rocznicą zbrodniczego wywołania II wojny światowej przez
w S W7 ^  1 f f zyzm biegaj®  się dalsze ¿apy likw idacji tej
NiettdecTkaklatv 'znczpt ° ? !?  lra k la ly pokojowe z byłymi satelitami

t i traktaty zaczęły wchodzie w życie. Ma to znaczenie zwłaszcza
la Jugosławii, która objęła dzięki temu całe przyznane je j terytorium 

w amie Julijskiej. Jakkolwiek nie wszystkie słuszne postulaty jugo-

w C Z  w i , E  i  •**“  " ak,al„ z 10 "■>« J e S jw aidzo W ie lk ie j  mierze sprawiedliwości stało się zadość. Należy uzbroić
się w ciei jibwosc i wyczekiwać, jak rozwijać się będzie problem Triestu 
zajilecza*W° neg0 miasta»’ odci^ eg° przez traktat od swego naturalnego

nie r .h i lm T 11!0 SUm P?koju lakże 1 dla Bułgarii, która niestety
i o l,/yjn j |a ego, co się jej słusznie należało — dostępu do M Egej­

skiego. Nowa Bułgaria Frontu Ojczyźnianego, obchodząca we wrześniu 
, ll/e l(',a n)CZIilt'ó zwycięstwa nad wrogiem wewnętrznym i wejścia na 

drogę demokracji ludowej, może z dumą spoglądać na wyniki dotych­
czas w odbudowie osiągnięte, a rocznica 9 września 1944 była obchodzona 
pod hasłem wzmożenia wysiłków dla odbudowy i rozbudowy w mvśł 
wskazali bułgarskiego Planu Dwuletniego. '

.. . Garażem jednak z ósmą rocznicą straszliwej katastrofy, jaka przy­
niósł ludzkości hitleryzm, zbiegają sit: także pewne fakty i objawy które 
me mogą me budzić niepokoją. Fakty te nie mają nic wspólnego z l i ­
kwidacją wojny -  przeciwnie, dalekie są od wzmacniania atmosfery 
pokojowej. Mamy tu na myśli plany anglosaskie odbudowy przemysłu 
niemieckiego, niejasną sytuację wokół energii atomowej, i inne nie- 

stanne dowody istnienia głęboko sięgających przeciwieństw między- 
l ° kaŻe Illdującym wolność narodom, w których 

i 11'"i.-1 Z<' ZH vl0.cz? nar.°dy słowiańskie, mieć się na baczności 
tym bardziej wzmacniać wysiłki dla utwierdzenia pokojowej współ- 

pi acy międzynarodowej. Stwierdzenie przez marsz. Sokołowskiego, ko­
mendanta sił zbrojnych ZSRR w Niemczech, iż podwyższenie produk- 
< ji p i/ ( in\ slowej zachodnich stref niemieckich narusza uchwały pocz- 
tomskie, oraz równoczesne wystąpienie delegata Związku Radzieckiego 
Nv ,‘ldzi(‘ Bezpieczeństwa, amb. Gromyki przeciw anglosaskiemu pla­
nowi kontroli energii atomowej, nie dającemu gwarancji, że energia ta 
Jodzie zużywana wyłącznie dla celów pokojowych — stanowią symp­
tomy w rodzaju wyżej określonym. Narody słowiańskie znają swoje po- 
ozenie i swoje możliwości. Dlatego leż idea pokoju powszechnego znaj­

dzie w społeczeństwach słowiańskich najwierniejszych obrońców.
Najsilniejszym oparciem i duchowym i materialnym dla narodów 

słowiańskich, jak i dla wszystkich zwolenników' pokoju w całym świc- 
cie, jest państwo, którego trzydziesta rocznica zrodzeń i aYędzie obcho­
dzona w najbliższym czasie. Zbliża się przełom października i listopada,

Zy cie Słowiańskie 10
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w którym to czasie przed trzydziestu laty dokonywały się w Rosji prze­
łomowe wydarzenia, jakie oddały władzę w ręce Itad, a w konsekwencji 
stworzyły wielką potęgę dzisiejszego ZSRR. Potęga Związku Radziec­
kiego, przypominajmy sobie to bezustannie, jest gwarantem utrzyma­
nia zarówno pokoju powszechnego, jak stanu posiadania wszystkich
Słowian. * »

*
W październiku 1947 odbędą się w Sofii obrady Prezydium Komi­

tetu Ogólnosłowiańskiego oraz komisji organizacyjnej planowanego na 
koniec br. kongresu uczonych słowiańskich (słowianoznawców). Zaró­
wno Komitet Ogólnosłowiański, jak narodowe Komitety Słowiańskie, 
mogą z zadowoleniem spoglądać na dotychczas osiągnięte wyniki w dzie­
dzinie utrwalenia prawdziwego braterstwa słowiańskiego. Niemniej — 
wysiłki nasze wzmagać będziemy bezustannie i starać się o wyniki co­
raz lepsze, w szlachetnym współzawodnictwie pracy, w którym bierze 
także udział «Życie Słowiańskie».

Redakcja «Życia Słowiańskiego» składa jak najgorętsze życzenia 
pomyślnych obrad zarówno Prezydium Komitetu Ogólnosłowiańskiego, 
jak komisji organizacyjnej kongresu naukowego.

Z OSIĄGNIĘĆ CZECHOSŁOWACKICH

Cały lud Czechosłowacji ochoczo.powitał założenie Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych, widząc w niej urzeczywistnienie swego wielkiego 
ideału międzynarodowej współpracy, zwłaszcza, że w odróżnieniu od sta­
rej Ligi Narodów, w organizacji tej od samego początku wzięły udział 
Związek Radziecki i Stany Zjednoczone A. P. Jedną z niezwykle do­
datnich i napawających ludy otuchą, stron Organizacji Narodów Zjed­
noczonych widzi Czechosłowacja.— i nic tylko Czechosłowacja — w tym, 
że pokój ma być zabezpieczony nie tylko pod względem politycznym, 
lecz również pod względem gospodarczym, społecznym i kulturalnym, 
jak lego dowodzi utworzenie Rady Gospodarczej i Społecznej.

Minister spraw zagranicznych Czechosłowacji Jan Masaryk (syn 
pierwszego prezydenta tego państwa), przemawiając niedawno w Ma­
riańskich Łaźniach na kursach polityki międzynarodowej, w tzw. Let­
niej Szkole, w której brało udział 130 zagranicznych słuchaczy (z W iel­
kiej Rrytanii, Francji, Belgii, Szwajcarii, Szwecji, Danii, Jugosławii, 
Polski, Bułgarii, Stanów Zjednoczonych, Rumunii, Grecji, Włoch i In ­
d ii) _  powiedział znamienne słowa: «Pomimo wszelkich trudności mo­
żemy i powinniśmy zachować pokój. Musimy uczyć się rozumieć rze­
czywistość, musimy postępować zgodnie z prawdą i musimy mieć zro­
zumienie dla stanowiska innych. Musimy także spełnić nakaz tych, któ­
rzy położyli swe życie w walce o wolność świata».

Zważywszy, że wśród słuchaczy w tej niezwykłej szkole byli dzien­
nikarze i politycy, możemy przypuścić, że oświadczenie min. Mąsaryka 
nie minęło bez echa. Można tu też stwierdzić, iż tym wytycznym czc-
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chosłowackiego ministra spraw zagranicznych Republika Czechosło­
wacka bezwzględnie służy i wytyczne te są niejako drogowskazem dla 
polityki czechosłowackiej, zwłaszcza, że 6 łat straszliwej wojny nie zgnę­
biło woli naiodów czechosłowackich do pokojowej i demokratycznej 
współpracy.' J

Pewną ilustracją, a to w dziedzinie gospodarczej, słuszności tego 
twierdzenia były ostatnie jesienne Targi Praskie z pokazem jakości wy­
robów. A pamiętajmy, że Międzynarodowe Targi Praskie posiadają bo- 
3aj najstarszą tradycję spośród wszystkich targów w Europie, gdyż już 
na początku średniowiecza była Praga międzynarodowym ośrodkiem 
handlowym, w którym już w XIV w. odbywały się targi międzynaro­
dowe i utrzymały się aż do X V III w. Dopiero po pierwszej wojnie świa­
towej, w r. 1920, po długiej przerwie otwarto Pierwsze Międzynarodowe 
1’argi Praskie. W len sposób jesienne Targi Praskie są z kolei 46 Tar­
gami i odbywać się będą, jak zawsze, na dwu placach targowych, oraz 
w pałacu ł argów Praskich. (Pałac ten jest największym tego rodzaju 
gmachem na święcie, ponieważ objętość budowli wynosi przeszło 
400 lys. m. kub., a ogólna powierzchnia w tym 24 tys. ni. kw.). Tu do­
dać trzeba, że tegoroczne jesienne Targi Praskie są przeglądem pierw­
szych wyników dwuletniego planu gospodarczego Czechosłowacji i są 
zarazem pokazem tego, co Czechosłowacja może dostarczyć w krótkim 
czasie, a także są one pokazem wyrobów, które co do jakości są do­
prawdy bezkonkurencyjne. W Targach tych oficjalnie biorą udział Zwią­
zek Radziecki, Polska, Jugosławia, Belgia, Holandia, Monaco i Szwaj­
caria, nie licząc wystaw poszczególnych firm  zagranicznych. Pomijając 
Jaki, że I argi Praskie stały się ośrodkiem handlu międzynarodowego, 
stały się one również niejako barometrem rozwoju gospodarczego Cze­
chosłowacji, naocznie udowadniając światu, jak wielkie postępy poczy- 
mlo to państwo w gospodarce planowania, jak wzrosła jakościowa i ilo­
ściowa produkcja kraju i jak równocześnie podnosi się w Czechosłowa­
cji stopa życiowa. A jakość wystawianych wyrobów jest dla czecho­
słowackiego eksportu najlepszą chyba reklamą i propagandą.

I ak więc Republika Czechosłowacka w oparciu o współpracę go­
spodarczą z narodami świata pod egidą Organizacji Narodów Zjedno­
czonych i w oparciu o własną strukturę gospodarczą, zdąża do świetla­
nej przyszłości, prowadząc, przy mądrej polityce międzynarodowej i go­
spodarczej, narody Republiki do pozytywnych osiągnięć politycznych
i gospodarczych. ‘ ‘ ,7 , , r , •J b rijd e ryk  Łęski

Od Redakcji. Zamieszczając niniejszy artykuł, uważamy za nie­
zbędne przypomnieć naszym Czytelnikom, że wielkie również osiągnię­
cia Czechosłowacji w je j pierwszym okresie, 1918—38, były w bardzo 
znacznej mierze dziełem budowniczego lego państwa, znakomitego uczo­
nego i męża stanu, prof. 4’. G. Masaryka (1850—1937). Czechosłowacja 
obchodziła we wrześniu hr. dziesięciolecie zgonu lego wielkiego czło­
wieka, którego pamięci hołd składamy przy tej sposobności raz jeszcze. 
(T. G. Masarykowi poświęciliśmy dłuższy artykuł w naszym piśmie 
w r. uh., nr 9—10—11).
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NOWA GRANICA JUGOSŁOWIAŃSKO-WŁOSKA

W dniu 30 sierpnia br. Związek Radziecki ratyfikował traktat po­
kojowy z Włochami jako ostatni z jego sygnatariuszy, wobec czego trak­
tat uzyskał swą moc obowiązującą.

Na mocy tego traktatu, podpisanego w Paryżu w dniu 10 lutego br., 
Jugosławia otrzymuje Krainę Julijską (oraz szereg wysp), odzyskując 
w ten sposób znaczną część obszaru etnicznie z nią związanego.

Nową jugosłowiańską granicę państwową określają art.: 3, 11 i 22 
traktatu.

Art. 3 dotyczy granicy lądowej włosko-jugosłowiańskiej, art. 11 
wysp na Adriatyku, art. 22 wyznacza granicę między Jugosławią a W ol­
nym Terytorium Triestu.

L inia graniczna przedstawia się następująco: od punktu zbiegu gra­
nic Austrii, Włoch i Jugosławii, jakie istniały w dniu 1 stycznia 1938 r., 
biegnie wzdłuż dawnej granicy jugosłowiańsko-włóskiej na południe 
aż do punktu zbiegu lej granicy z administracyjną lin ią podziału roz­
graniczającą włoskie prowincje Udine i Gorica. Stąd linia biegnie lu ­
kiem ku płd.-zachodowi, pozostawiając po stronie jugosłowiańskiej 
górny bieg Soczy (Soća-Isonzo) z miastami Bqvec (Piezzo) i Kobami 
(Caporetto). Odtąd granica przechodzi niemal równolegle wzdłuż Soczy 
mniej więcej w odległości 10 km aż do je j zakrętu na płd.-wschód. 
W dalszym ciągu granica biegnie na płd.-zachód w pobliże msc. Krmin 
(Cornions), która pozostaje na terytorium włoskim, następnie lukiem 
w kierunku płd.-wschodnim przecina Soczę i przechodzi poza Goricę, 
którą przyznano Włochom; stamtąd skierowuje się na płd.-zachód w kie­
runku zatoki Triesteńskiej, której jednak nie dosięga, kończąc się w pe­
wnej odległości od brzegu na lin ii między Trżie (Monfalcdne) a Devin 
(Duino). Stąd rozpoczyna się granica między Jugosławią a Wolnym Te­
rytorium Triestu (art. 22). L inia biegnie mniej więcej' równolegle do wy­
brzeża w odległości ok. 10 kim w kierunku płdł-wschodnim aż poza mscl 
Seżana (Sesana), która pozostaje na terytorium jugosłowiańskim. Stąd 
granica skierowuje się na płd.-zachód w prostej lin ii aż do zbiegu 
z rzeką Mirną (Quieta), po czym biegnie wzdłuż tej rzeki aż do je j ujścia 
do Adriatyku.

W ten sposób Jugosławia otrzymała całą Istrię, ale tylko część 
Przymorza Słoweńskiego i to bez wybrzeża morskiego, co odcińa zu­
pełnie Słowenię od Adriatyku.

Postarajmy się pokrótce scharakteryzować nową granicę między 
Włochami a Jugosławią.

Poprzednia granica jugosłowiańsko-włoska została ustalona na 
podstawie traktatu w Rapallo z dnia 12 grudnia 1929 r. oraz układu 
rzymskiego z dnia 2*7 stycznia 1924 r.

Oba traktaty były dla Jugosławii wybitnie krzywdzące. Pozosta­
wiały one poza granicami Jugosławii ponad 10 tys. km2 z ludnością sło­
weńską i chorwacką wynoszącą wówczas ok. 524 tys. mieszkańców («La



325

POGRANICZE JUGOSŁOWIAŃSKO-WŁOSKIE
1. Granica państwowa według traktatu z Włochami 1947 r. — 2. Granica austriacko-jugosłowiańska
. 1.) r. --  3. Granica terytorium słoweńskiego w Karyntii. — 4. Granica włosko-jugosłowiańska 1920 r ._

• • Etniczna granica chorwacko-słoweńska. — 6. Linie kolejowe. — 7. Terytorium słoweńskie w Ka­
ryntii. — 8. Terytorium słoweńskie pozostałe we Włoszech. — 9. Wolne terytorium Tiiestu.
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Marche Julienne» — Suśak 1945, sir. 51); poza tym wykrawały z tery­
torium jugosłowiańskiego miasta Zadar (Zara), Rijekę (Fiume) oraz 
wyspy Cres (Chcrso), Łosi o j (Lussin), Unje (Unie). Włochy powięk­
szyły swój zabór ponadto jeszcze w r. 1941, anektując dalsze części Sło­
wenii i Dalmacji, oraz niemal wszystkie wyspy.

Postulaty Jugosławii na ostatniej Konferencji Pokojowej szły 
w kierunku uzyskania granicy państwowej pokrywającej się z granicą 
etniczną, tj. w kierunku odzyskania obszarów utraconych przez wyżej 
wspomniany traktat w Rapallo. Żądania te w dużej mierze zostały 
w obecnym traktacie uwzględnione. Nowa granica w części południowej 
zbliża się znacznie do granicy etnicznej, ale w części północnej pozo­
stawia jednak po stronie Włoch znaczne obszary zamieszkałe przez 
zwartą ludność jugosłowiańską. Według ostatnich obliczeń na obszarze 
między granicą państwową a granicą etniczną pozostaje ok. 99 tys. lud­
ności jugosłowiańskiej i ok. 55 tys. Włochów. Obliczenia owe nie obej­
mowały Triestu.

Z ekonomicznego punktu widzenia nowa granica przedstawia nie­
wątpliwe korzyści. Obszar przyłączony posiada znaczne wartości. Wpraw­
dzie jest to kraj górzysty, bogactwo jego stanowią jednak obszary 
rzadko spotykanych lasów żywicznych oraz czarnych świerków pokry­
wających Istrię — poza tym niewyczerpany kapitał energii wodnej So- 
czy oraz kopalnie rtęci w Id riji, jedne z największych na świecie. Dru­
gim ważnym momentem jest znaczne przedłużenie posiadanego wybrzeża 
adriatyckiego, doskonale rozwiniętego o licznych głębokich zatokach 
oraz szeregu portów, jak Rijeka i porty istryjskie, zwłaszcza Pulj (Pola). 
Ponadto, dobre połączenia kolejowe wybrzeża z wnętrzem kraju: R i­
jeka—Suśak—Fużine—Ośtarije—Zagrzeb, Rijeka—Sv. Peter—Postojna— 
Logatec—Lubiana, Pu lj—Kanfanar—Pazin, skąd połączenia na Goricę 
i Lublanę przyczynią się^niewątpliwie do ożywienia życia gospodar­
czego kraju. Poza tym Jugosławia zyskała w regionie Goricy kilka waż­
nych lin ij kolejowych jak: Podbrdo (Piedicolle)—Gorica (Gorizia)— 
Triest; Gorica—Ajdovśćina (Aidussina); Gorica—Scżana—Sv. Peter—Po­
stojna—Lubiana; część lin ii Kobarid—Ćedad, oraz szereg dróg bitych, 
łączących wszystkie ważniejsze ośrodki tej prowincji (Bovec, Kobarid, 
Tolmin, Idrija, Postojna). Dzięki tym liniom komunikacyjnym umo­
żliw i się szybkie związanie przyłączonych ziem z resztą kraju.

Mimo tych niezaprzeczonych korzyści nowy traktat nie daje jed­
nak Jugosławii pełnych możliwości ekonomicznego rozwoju, których ona 
żądała, mając na swe poparcie momenty nie tylko natury gospodar­
czej, lecz także historyczne, etniczne i geograficzne.

Przede wszystkim wymienić tu należy utworzenie (art 21 trak­
tatu) Wolnego Terytorium Triestu. Wyłączenie tego obszaru z ziem ju ­
gosłowiańskich osłabia zarówno polityczną jak i gospodarczą pozycję 
Jugosławii w handlu zamorskim. Triest jest naturalnym portem Sło­
wenii, która przez nową granicę jest tak samo odcięta od morza, jak 
była przed ostatnią wojną. Posiadanie przez Jugosławię wszystkich por­
tów adriatyckich od Splitu po Triest dawałoby je j możność przejęcia 
w znacznej mierze handlu morskiego Europy Środkowej. W  warunkach
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R ijS fS u °ś a k .tę W PeWnym ly lk° St°pniu będ^ sPełniały Pouczone

i mom®ntem niekorzystnym jest nieposiadanie dolnego biegu
‘ .“ H f  IZ-,S;;czy- Rzeka ta przepływa całkowicie przez terytorium po- 
' adające słabo rozwiniętą siec komunikacyjną i ze. względu na trudne 
warunki terenowe służyłaby jako łatwo dostępna droga wodna zarówno 
w handlu wewnętrznym jak i zewnętrznym.

Ujemną stroną nowej granicy jest iakże wyłączenie z terytorium 
jugosłowiańskiego Goricy. Miasto to o dużym znaczeniu gospodarczym 
stanów i rowmez punkt węzłowy połączeń nowo przyłączonego regionu 
Gońcy z Istną oraz z wnętrzem kraju. Także poza granicami C o -  
sławii pozostał ważny port zatoki Triesteńskiej Trżić (Monfalcone) po­
siadający stocznię okrętową. i  conej, po

Minio pewnych niekorzystnych rozwiązań nowa granica włosko- 
jugosłowianska stanowi niewątpliwie ogromny sukces polityki jugosło­
wiańskiej i słowiańskiej w ogóle na arenie międzynarodowej.

Stanisława B licharzówna

SŁOWIANOFILSTWO ROSYJSKIE X IX  W.

W pierwszej odezwie sierpniowej 1941 roku uczestnicy I Wiecu 
Wszechsłowianskiego w Moskwie podkreślili, że odrzucają «zdecydowa­
nie i stanowczo samą ideę panslawizmu, jako prąd na wskroś reakcyjny 
zdecydowanie wrogi wzniosłym zadaniom równości narodów i rozwoju 
narodowościowego wszystkich państw».

Już słowianofilstwo rosyjskie przed r. 1863, a tym bardziej ruch 
panslaw,styczny łat 70-tych w. XIX, było ruchem reakcyjnym, popie- 
lającym najczęściej system oficjalnego «samodzierżawia» carskiego 
i pokiywało się z teorią oficjalnej «narodnosti».

W przeciwieństwie do późniejszego okresu lal 70-tvch słowiano- 
fstwo rosyjskie lat 30-40-tych w. X IX przeciwstawiało naród pań- 

: t WU l ™ kutlek te?° P° cz& c\ znajdowało- się w opozycji wobec pań- 
. 1■ ■' a °. s.W01ŝ a opozycja wobec «samodzierżawia» caratu, nie- 

\\ ą p iwie mniej głęboka niż wybitnych przedstawicieli lewego skrzy- 
i d zw. «zapaduikow» lub zwolenników zbliżenia z postępowym zacho- 
dem (np słynny krytyk literacki W. Bielinskij, publicysta A. Hercen).

.. yJ>hny badacz przeszłości narodów słowiańskich i członek Aka- 
emii Aauk ZSRR N. Dierżawin daje następującą charakterystykę:

« loskiewscy słowianofile 30—40 lat... reprezentowali grupę liberalnej 
burzuazji o nastrojach nacjonalistycznych» («Istorik-Marksist» 1939, 
in 1, str. 126). Występując przeciw reżimowi autokratycznemu Miko- 
a ja I, słowianofile rosyjscy lat 30—40 w. XIX szukali wyjścia w związku 

z kryzysem systemu pańszczyźnianego. Wyjście to upatrywali w wyod- 
lębnieniu narodu od państwa rosyjskiego, nie naruszając wszakże pod­
staw istniejącego ustroju.

Słowianofile rosviscv poszukiwali rozwiązania aktualnych zagad-
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nień nie w przyszłości, lecz w przeszłości, nie w rozwoju społecznym, 
lecz w i d e a l i z a c j i  przeszłości Rosji. Idealizowali oni «samobytne 
podstawy» życia rosyjskiego, gminę wiejską, obyczaje patriarchałne ludu 
rosyjskiego itd.

Zasadniczy punkt wyjścia słowianofilstwa rosyjskiego I-e j połowy 
w. X IX  sprowadzał się do idei ducha ludowego, jako prapoczątku h i­
storii. Idea la była związana z reakcyjno-mistyczną filozofią Schellinga, 
który w swej filozofii upatrywał istotę procesu historycznego w duchu 
absolutnym. Ideologia słowianofilstwa rosyjskiego jest powiązana z ro­
mantyzmem niemieckim, który wysuwał znaczenie «ducha ludowego» 
w kulturze i dziejach narodu, wprowadził idealizację zasad tradycjo­
nalizmu, najbardziej rozwiniętego przez Savigny’ego w Niemczech.

Pozytywną stroną słowianofilstwa rosyjskiego jest wpływ na roz­
wój badań w dziedzinie filo logii i historii Słowiańszczyzny (Pogodin, 
Sołowjow i in.).

Zasadniczą koncepcję słowianofilstwa rosyjskiego tj. antytezę lud — 
państwo, rozwinął błyskotliwie wybitny teoretyk wczesnego słowiano­
filstwa K o n s t a n t y A k s a k o w (1817—1860), który w swych pracach 
przedstawił powyższą antytezę, jako zasadniczy początek historii rosyj­
skiej. «Życie ludu — jest drogą prawdy wewnętrznej, — pisał Aksa­
kow — treścią zaś działalności państwowej jest urządzenie, porządek 
czyli droga nie wewnętrznej lecz zewnętrznej prawdy, nie sumienia 
lecz prawa przymusowego» (Aksakow «Soczinienija isloriczeskije» t. I, 
Moskwa 1889, sir. 12). Pogląd Aksakowa został również sformułowany 
w jego pracy «Ziemskije Sobory» w następujący sposób:

«Prawda zewnętrzna należy się Państwu, prawda wewnętrzna — 
Ziemi; władza nieograniczona — carowi, pełna swoboda życia i du­
cha — Ludowi, swoboda działania i ustaw — carowi, swoboda sądów 
i słowa — Ludowi» (Aksakow «Soczinienija isloriczeskije» I. I, wyd. 2, 
sir. 284).

Pojęcie ziemi utożsamianej z pojęciem gminy ludowej, jako za­
sadniczego początku rosyjskiego życia ludowego, jako formv organi­
zacji ludowej staroży tnej Rusi, było wysunięte przez słowianofiłów (Cho- 
miakowa, Iwana Kiriejewskiego) w końcu lal 30-tych w. X IX  i następ-*- 
nie rozwinięte przez Aksakowa, Bielajewa i Samariną.

Wysuwając zagadnienie gminy ludowej, jako zasadniczej formy 
życia słowiańskiego, słowianofile rosyjscy połowy w. XIX, p r z e i s t o ­
c z y l i  tę gminę ludową w zjawisko abstrakcyjne i niehisloryezne. 
Gmina la dla słowianofiłów rosyjskich ostatecznie sląła się nie specy­
ficzną formą organizacji społecznej określonego okresu historycznego, 
nie organizacją bytu chłopskiego, lecz przekształca się w abstrakcyjną 
ideę związku gminnego: według Aksakowa gmina to «związek normalny 
ludzi», «braterstwo, trium f ducha ludzkiego».

Historyczna koncepcja Aksakowa wysuwała naród rosyjski jako 
nosiciela gminowładztwa, w którym idea ta żyje od początku do końca.

Słowianofile rosyjscy upatrywali w działalności reformatorskiej 
Piotra I zerwanie z «prawdą wewnętrzną», naruszenie życia ludowego, 
podporządkowanego cudzej kulturze i europeizacji. W  ten sposób sio-
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wianohle rosyjscy w przeciwieństwie do tzw. «zapadników» bronili prze­
żytków leudalizmu rosyjskiego i zacofania.

Historyczna koncepcja słowianofilów była początkowo sformuło­
wana w r. 1845 w artykule Piotra Kiriejewskiego (1808—1856) będącym 
odpowiedzią Pogodmowi z powodu jego pracy «Paralele historii rosyj- 
skiej». Artykuł Kiriejewskiego pt. «O driewniej russkoj istorii» (O sta­
rożytnych dziejach Rosji) wydrukowany został w zeszycie 3 «Moskwitia- 
nina» z r. 184o. W swym artykule Kiriejewskij rozwinął jedno zagad­
nienie przeciwstawienie podbicia («zawojewanije») powołaniu («pri- 
zwaniję»), jako zasadniczego źródła różnic w historii Europy Zachod­
niej i Rosji. YV legendarnym powołaniu książąt na tron starożytnej Rusi 
upatrywał podstawę jedności księcia z narodem, panowanie zasady do­
browolnej umowy ponad zewnętrznym przymusowym panowaniem pra- 
wa. Słowianofiłe upatrywali w zasadach gminowładztwa zasadniczy sto­
sunek narodu i państwa, jedną z podstaw samoistności historii rosyj- 
skicj i je j przeciwstawienia Europie Zachodniej, zgodnie z poglądami 

T 2 Zagadn,ei,lia  rozpatrywał starszy Kiriejewskij, 
Iwan (1806 18a6). W swym artykule «O charaktcrie proswieszczeniia 
Jewropy 1 o jego otnoszenii k Rossii»(0 charakterze oświaty europei- 
skiej i o je j stosunku do Rosji), ogłoszonym w wydawnictwie «Moskow- 
skij sbornik» (1852), Iwan Kiriejewskij konsekwentnie przeciwstawia 
rozwoj Rosji Europie w oparciu o zasadniczą tezę swego brata Piotra

Podbicie doprowadziło według niego w Europie Zachodniej do 
sztucznej jedności i przeciwieństw wewnętrznych. «Rozpocząwszy od 
pizymusu — pisze Iwan Kiriejewskij — państwa europejskie musiały 
się rozwijać przy pomocy przewrotów». Tam powstał feudalizm, twier­
dzi on, tam powstało rycerstwo, podczas gdy — zdaniem I. Kiriejcwskie-
g° — w społeczeństwie rosyjskim panowała łączność wewnętrzna ied- 
nosc, gmina. ’ ■’

Zasadniczą jednak różnicę upatrywał I. Kiriejewskij w duchowym 
początku ludowym. Przeciwstawność Rosji -  Słowiańszczyzny Zacho­
dowi to -  według Iwana Kiriejewskiego -  przeciwstawność mistycz­
n e 0 obserwacyjnego początku, opartego na uczuciu -  początkowi my­
ślowemu, opartemu na wyrachowaniu. Ta przeciwstawność oparta jt?st 
na rozmcy prądów ideowych. Na wschodzie Europy -  świat grecki 
z jego ml turą i Wschód z jego mistyką. W zachodniej Europie — kul- 
tuta rzymska oparta na pierwiastkach rozumowych.

Najbardziej utalentowanym publicystą obozu słowianofilskiego był 
Aleksy Chomiakow (1804—1860) o dużej, wszechstronnej erudycji z róż­
nych dziedzin wiedzy, zarazem wybitny poeta. Prace Ćhomiakowa do- 
tyczyły zagadnienia włościańskiego, historii Rosji i dziejów powszech­
nych, filozofii i teologii. Zasadnicza koncepcja Ćhomiakowa polegała 
na zespoleniu idei słowianofilskich, określających samoistność narodu 
rosyjskiego, i stworzeniu pewnej koncepcji filozoficzno-historycznej.

Słowianie «nietknięci jnzez Rzym — pisał Chomiakow — nigdy 
nie-osiedlający się w cudzych terenach i nic znieprawiający swego ży­
cia wewnętrznego pociągającym przestępstwem zdobyczy... zachowali 
nienaruszone obyczaje i zwyczaje niepamiętnej starożytności».
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Chomiakow, wyznawca reakcyjnej filozofii idealistycznej Schel- 
linga, w swej pracy «Zapiski o wsiermirnoj istorii» (Notatki o dziejach 
powszechnych) próbuje utworzyć abstrakcyjny schemat historyczny 
przeciwstawiający dzieje Słowiańszczyzny dziejom Europy zachodniej 
i przeciwstawiający prawosławie katolicyzmowi. Mechanicznie próbuje 
Chomiakow przypisać wszystkie pozytywne wartości w rozwoju histo­
rycznym — Słowiańszczyźnie, wszystkie natomiast wartości negaty­
wne — Europie Zachodniej.

Fantastyczne wywody Chomiakowa próbują nawet, na podstawie 
zgoła nie naukowych porównań filologicznych, ustalić związki gene­
tyczne Słowiańszczyzny z Iranem i Azją przednią — lub też uznać An­
glików za Słowian, pochodzących z plemienia Ugliczów.

(W lalach 70-lych w. X IX  słowianofilstwo rosyjskie przyjmuje po­
stać reakcyjnej obrony samodzierżawia carskiego (Leontjew, Danilew- 
skij). Na początku w. XX następuje odrodzenie słowianofilstwa rosyj­
skiego w pewnej specyficznej formie rosyjskiego neoroinahtyzmu. Na­
leżeli do nich 1). Mierieżkowskij, Gepszenzon, N. Bierdiajew, S. Bułga- 
kow, którzy w zbiorowym wydawnictwie pt. «Wiechy» (Drogowskazy) 
próbują wskrzesić mistyczne przesłanki słowianofilstwa. Rewolucyjne­
mu światopoglądowi wielkich oświatowców rosyjskich — W. Bieliń­
skiego, N. Czernyszewskiego i Dobrolubowa, przeciwstawiały «Wiechy» 
tradycję, która przedstawia tkaninę złożoną z najcieńszych irracjonal­
nych «nici». Tradycja narodowa była przeciwstawiana kosmopolityz­
mowi, słowianofilstwo — rewolucyjnemu oświeceniu i marksizmowi).

M ichał Szulkin

HRISTO BOTEV
TWÓRCA POEZJI NOWOBUŁGARSKIEJ 

(1849-1876)

Niedawną, minęło 70 lat od bohaterskiej śmierci pierwszego praw­
dziwie natchnionego poety bułgarskiego, właściwego twórcy poezji no~ 
wobu/łgarskiej, a zarazem płomiennego rewolucjonisty Hrista Boteva. 
Zginął on na czele swego oddziałku powstańczego, ugodzony kulą tu­
recką w nierównej bitwie w pobliżu Wralcy. Najtragiczniejsze jest wła­
śnie to, że śmierć jego nastąpiła w przededniu zwrotu na lepsze w lo­
sach jego umiłowanego kraju, w dwa lata bowiem po jego śmierci Bul 
garia dzięki wojnie rosyjsko-tureckiej odzyskuje wolność.

Hr i sto Botev (nazywany także Botjov) to najpopularniejszy, opro­
mieniony aureolą wiecznej sławy poeta bułgarski. Mimo skromnej ilo­
ściowo twórczości (napisał wszystkiego około dwudziestu utworów) pod­
niósł on poezję bułgarską na niedoścignione do jego czasów wyżyny, 
wyprowadzając ją po raz pierwszy na arenę światową. Cała jego twór­
czość, podobnie jak i całe jego życie, poświęcona jest walce o wolność.

Urodzony iz pocz. 1849 r. (z końcem grudnia 1848 sl. sl.) w mia­
steczku Kałoler, jako syn nauczyciela, uczy się początkowo w szko-
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lach w Karłowic i Kałoferze. Następnie jako stypendysta dostaje sie 
do gimnazjum w Odessie, Rosja była bowiem wówczas tym krajem 
L S m k r a m1()dzieży bułgarskiej zdobywał wyższe wykształcenie’ 
‘ icdługo jednak burzliwy temperament Boteva wytrzymuje na ławie 
szkolnej wsrod. skrępowanych stosunków ówczesnej szkoły rosyjskiej
nmikaJV ° tu . mteresuJ^ socjalne idee Hercena i Czernyszewskiego niż 
nauka. Nic dziwnego, ze wkrótce po wielu konfliktach z władzami szkol-
m1” ! g°  Z >,imnazjum. Teraz przenosi się do Besarabii

u iSię- ZaDpr,Z>,'jazniony z j akimś tajemniczym konspiratorem’ 
prawdopodobnie Polakiem, mającym powody do ukrywania się przed
nek S n to o  ic 1 ^  to najprawdopodobniej jakiś kapitan z Odessy, czło-
w a k s u w ó P  M I,CS°  k0m i!etU’ k ,ó r>’ I)0 Ocznych aresztowaniach 
w Odessie wsrod I olakow, m usiał stamtąd uciec. Prawdziwego jego na-

iwan<nv!cz»eV zdradził; znani>7 l>'lko jego pseudonim «Iwan

Stęskniony wreszcie za domem, wraca Botev do Kałoferu, zetknąw- 
szy się p° drodze z kozackim pułkiem popularnego w Bułgarii Sadyk- 
I aszy Czajkowskiego, wielkiego dobroczyńcy bułgarskiej ludności i jej 
obrońcy przed gwałtami tureckimi. I teraz jednak niedługo wytrzymuje 
jego burzliwy temperament w atmosferze niesłychanego ucisku' ture­
ckiego. Jego pełna życia natura nie pozwalała mu na maskowanie uczuć 
jak to zmuszeni byli wówczas robić jego współziomkowie. Po wygło­
szeniu buntowniczej mowy przeciw sułtanowi musi opuścić ojczyznę. 
Wbrew woli ojca udaje się do Rumunii, gdzie wchodzi w środowisko 
rewolucjonistów bułgarskich i całkowicie poświęca się przygotowaniom 
do zbrojnego powstania w Bułgarii. W najcięższych warunkach mate­
rialnych, zdobywając legalnie i częściej nielegalnie środki, redaguje 
bułgarskie pisma rewolucyjne, przepojone nienawiścią do ciemiężycieli 
narodu, oraz pisze natchnione pieśni. Początkowo współpracuje ze'zna­
nym rewolucjonistą i pisarzem bułgarskim Karavelovem głosząc hasła 
połączenia się wszystkich Słowian. Wkrótce jednak stosunki z Karaye- 
ovem psują się, gdyż dzieliła ich zbyt wielka różnica poglądów. Kara- 

velov, wybitny prozaik bułgarski, twórca nowobułgarskiej prozy, jest 
i.ii dziej umiarkowany i nie podziela skrajnych poglądów rewolucyj­

nych Boteva, skłaniającego się do socjalizmu i komunizmu, zwolennika 
socjalistycznej republiki, opartej na zasadach równości, braterstwa 
i wolności. Dochodzi do lego, że w połowie lat 70-Lych Karavelov zrywa 
całkiem z Botevem. Botev staje sam na czele Bułgarskiego Centralnego 
Komitetu Rewolucyjnego. Gdy w kwietniu r. 1876 wybuchło wielkie 
powstanie w paśmie Średnia Góra, Botev z garstką zapaleńców przekra­
cza Dunaj, pewny szerokiego udziału mas ludowych w powstaniu. Nie­
syty jednak przewidywania jego się nie spełniły. Przedwczesne po­
wstanie już dogorywało, krwawo stłumione przez Turków. W trzy dni 
po przejściu Dunaju ginie poeta w nierównej walce z przemocą ture­
cką, 20 maja/2 czerwca 1876 r.

Twórczość Boteva jest ściśle związana z duchem epoki, w jakiej 
żył, a zarazem z jego życiem. I to właśnie co najlepiej go charaktery­
zuje, to zupełna, absolutna harmonia między życiem a twórczością, mię­



dzy rzeczywistością a poezją. Tak jak jego życie, jest ona poświęcona 
prawie wyłącznie walce o wolność, śmierć Boteva nie wydawałaby się 
nam lak potężną i majestatyczną, gdyby je j nie poprzedzały jego pieśni 
i na odwrót jego poezja nie-miałaby na pewno tego uroku, gdyby po 
niej nie nastąpiła bohaterska śmierć! W jego pełnych gorącego uczu­
cia wierszach przepojonych ogniem i mocą, wyjątkowo tylko spotykamy 
się z motywami osobistymi. Na ogół podporządkowane są one jednemu 
żywiołowemu uczuciu — miłości ojczyzny, walce o wolność, opiewaniu 
bohaterskich powstańców. Z tą płomienną miłością ojczyzny kojarzy 
się zarazem fanatyczna nienawiść do wroga. Botev stawia sobie w jed­
nym wierszu wyraźnie za cel nauczyć k o c h a ć  i n i e n a w i d z i ć ć .  
Wszystkie pieśni Boteva tchną bojową wolą, żądzą buntu, wywalczenia 
wolności. Poezję życia «bajdulów», bohaterskich bułgarskich powstań­
ców wiernie oddaje poemat «Hajduli», którego treścią są porywy i tę­
sknoty powstańca, rwącego się do jedynej ostoi bułgarskiej wolności, 
Bałkanu. Nic tylko w tym wierszu poeta stoi na stanowisku, że nie pora 
na osobiste uczucia w chwili, gdy ojczyzna wzywa. Podobnie wiersz 
«Na pożegnanie» przedstawia nam wzruszające chwile pożegnania po­
wstańca, który opuszcza matkę i ukochaną, aby się oddać w zupełności 
walce o wolność narodu.

Na ogół poezja Boteva jest raczej bezosobowa. Nigdy nie daje nam 
autor obrazu swego wewnętrznego życia, wszędzie panuje raczej nuta 
patriotyczna i rewolucyjna, czym zresztą nie różni się zupełnie od in­
nych przedstawicieli literatury bułgarskiej epoki przed wyzwoleniem. 
Co najpiękniejsze w niej, to apoteoza bałkańskiego «hajduta». Botev 
idealizuje go, tylko jego uważając za wzór wolnegd człowieka, mści­
ciela okrucieństw tureckich i wyzysków ze strony bogaczy bułgarskich, 
zwanych czorbadżijami. Nic zresztą w tym dziwnego, sam przecież Bo­
tev był takim hajdukicm-bunlownikiem, który swe życie oddał ojczy­
źnie. Nic dziwnego, że przejął się on ludowymi pieśniami hajduckimi, 
których treścią jest prawie wyłącznie apoteoza walczącego o wolność 
narodu. Ten związek z pieśnią ludową jest niezwykle charakterystyczny 
dla Boteva. Spośród wszystkich poetów bułgarskich jest on najbardziej 
zbliżony do pieśni ludowej. Z niej wziął nie tylko język i szalę zewnę­
trzną, dzięki czemu stworzył właściwie nowobułgarski język poetycki, 
ale też i stylistyczne ozdoby, a co więcej i poetyckie motywy. Takie jego 
wiersze jak «Chadżi Dymitr», «Mojej Matce», «Powieszenie Wasila 
Levskiego» zbliżają się całkiepi swą formą do pieśni ludowych przez 
swój charakterystyczny 10-cio zgłoskowiec z cezurą w środku, wpro­
wadzony bodajże przez Boteva do poezji bułgarskiej. Choć nie brak 
w twórczości poetyckiej Boteva niedociągnięć formalnych i błędów ry t­
micznych, mimo to większość jego wierszy upaja energią mowy, 
dźwięcznością, muzykalnością, obrazowością. Poêla nie daje .tu arty­
stycznej przeróbki pieśni ludowej, ale tworzy nowe poematy na mo­
tywach i w duchu pieśni ludowych, posługując się ich artystycznymi 
środkami. Nic dziwnego, że pieśni Boteva mają już swe melodie i śpie­
wa się je jak ludowe.

Szczególnie zbawienny okazał się wpływ poezji ludowej na język
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Boteva. Trzeba pamiętać, że w tym początkowym okresie powstawania 
poezji bułgarskiej, język literacki był jeszcze bardzo ubogi, a z elemen­
tami ludowymi walczyły potężne wpływy martwej cerkiewszczyzny. 
Zalany mnóstwem wyrazów obcych, nowopowstający język literacki 
jeszcze nie był ukształtowany w sensie artystycznym. W pływ pieśni 
ludowych był więc szczególnie zbawienny w tym okresie formowania 
się języka poezji i tu leży może największa zasługa Boteva. W oczach 
Bułgara Botev, to wzór patrioty rewolucjonisty, którym zawsze się bę­
dzie entuzjazmować młodzież bułgarska, w oczach zaś obiektywnego 
cudzoziemca Botev to twórca ńowobułgarskiej poezji, to wielki budow­
niczy nowobułgarskiego języka literackiego. Pod tym względem, zna­
czenie jego w poezji bułgarskiej można porównać tylko ze znaczeniem 
Karavelova w historii bułgarskiej prozy.

Ten zbawienny związek z pieśnią ludową widoczny leż jest u Bo­
teva jaskrawo w stosunku do przyrody. Nie znajdziemy w twórczości 
jego jakichś dokładniejszych opisów Starej Planiny (Bałkanu), przyroda 
%v jego poezji jest ściśle związana z motywami patriotycznymi i rewo­
lucyjnymi. Podobnie jak w pieśni ludowej, gdzie życie ludzkie pozo­
staje w ścisłym związku z życiem przyrody, poeta rysuje nam przyrodę 
uduchowioną: ona żyje smutkami i radościami człowieka, ona opiekuje 
się nim i współczuje mu. I nie jest przypadkiem wysuwający się na 
pierwszy plan u Boteva, jak kilkadziesiąt lat później u jego wielkiego 
następcy Poncza Slavejkova, potężny obraz Bałkanu, uosobienie nie­
zmiennej i wiecznej siły i potęgi narodu, Bałkanu, który wzrusza się 
losem hajduka, który sam dla podniesienia ducha powstańców śpiewa 
hajducką pieśń o dawnych bohaterstwach i nowych cierpieniach. Naj­
piękniej rysuje autor to współżycie przyrody i powstańca w przepięk­
nej pieśni «Chadżi Dymitr», która jest prawdziwą perłą poezji bułgar­
skiej. Chadżi Dymitr to bohaterski powstaniec bułgarski z lat sześćdzie- /  
siątych, bezpośrednio poprzedzających odrodzenie kraju, klóry w obro­
nie ojczyzny poległ w górach Bałkanu. Lud stworzył sobie dookoła jego 
postaci legendę, nie chciał uwierzyć, że bohater zginął: cala przyroda 
bierze udział w tragicznym losie junaka, cierpi z nim razem i opiekuje 
się nim.

Spróbujmy na zakończenie ująć w kilku zdaniach znaczenie Bo­
teva w historii literatury Bułgarii. Pojawia się on w okresie najwięk­
szego wzburzenia obudzonego ducha narodowego. Zabłysnął i zgasł jak 
meteor oślepiający, nie zdążywszy rozwinąć swego talentu. W  jego krót­
kiej twórczości nie można dostrzec jakiejś gradacji talentu: pierwsze 
wiersze «Hajduti» i «Na pożegnanie» bynajmniej nie ustępują ostat­
niemu «Powieszenie W. Levskiego». Podkreśliłem już, że motywami 
i poetyckimi ideami nie różni się twórczość Boteva od współczesnych 
mu autorów i poprzedników, którzy jak P. R. Slavejkov. I). Cinlulov czy 
Vazov są również piewcami patriotyzmu, rzucającymi hasła do walki 
o wolność, u których też spotykamy się z głęboką boleścią nad cierpie­
niami narodu. W czym więc leży główna zasługa Boteva? On pierwszy 
przemówił jxrawdziwie ludowym naturalnym językiem. On unieśmier­
telnił w nacechowanej prawdziwym natchnieniem poezji bułgarski ję-
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zyk ludowy. Hristo Botev to najoryginalniejszy ze wszystkich poetów 
bułgarskich. Najmniej wykazuje on wpływów obcych; być może krót­
kość jego życia i działalności literackiej nie pozwoliły na ich uwydat­
nienie. Oryginalność swych najpiękniejszych utworów («Na pożegna­
nie», «Hajduti», «Chadżi Dymitr») .zawdzięcza tylko poezji ludowej. 
Szlachetna prostota języka, wyrazistość i jasność' niezwykle plastycz­
nych poetyckich obrazów, unieśmiertelniła większość jego utworów poe­
tyckich. Botev to zdrazem symbol walki z gnębicielem narodu. Dlatego 
też mimo 70 lal, jakie minęły od jego śmierci, żyje on nadal w sercach 
Bułgarów, twórczość jego, choć. niewielka ilościowo, swą treścią i ar­
tyzmem wywarła wielki wpływ na dalszy rozwój literatury bułgarskiej. 
Większość jego wierszy po dziś dzień nie straciła swego piękna i aktual­
ności, należą one bezsprzecznie do wiecznie młodej, nieśmiertelnej poe­
zji. Na wieki pozostaną one symbolem poezji wolności.

Zakończę słowami znakomitego uczonego bułgarskiego Bojana Pe- 
neva: «Botev zostawił nam tylko około 20 utworów, ale i połowa z nich 
wystarczyłaby, aby go unieśmiertelnić, gdyby go nie uwiecznił jego 
czyn. W nich będzie żył jako niewątpliwie utalentowany poeta. Jako 
wcielenie nigdy nie więdnącej wiecznej młodości, nigdy nie będzie on 
stary dla nas ani dla przyszłych pokoleń. Młodzież bułgarska zawsze 
będzie się zapalać jego płomiennymi wierszami, jego idealizmem, będzie 
go uważać za swego mistrza i wodza, który nigdy nie straci czaru wśród 
swych zachwyconych'uczniów i wielbicieli. Botev jest dla nas najpięk­
niejszą pamiątką naszej młodości. Kiedy powtarzamy jego pieśni, od­
czuwamy poryw, który nas unosi w jego świat. Jest on żywą wodą poe- 
z ji bułgarskiej: kto się je j napije — na nowo się odmładza».

Franciszek Slawski

Od R e d a k c j i :  Z braku miejsca nie mogliśmy wcześniej Zamieścić 
tego dawno już zamówionego artykułu.

MODA CZECHOSŁOWACKA

Czechosłowacja wystąpiła ostatnio z szeroko zakrojoną inicjatywą 
wytworzenia w swym państwie środowiska mody zakrojonego na skalę 
międzynarodową. Sprawa ta na pozór wygląda na błahą. Przy bliższym 
jednak zapoznaniu się z jej przyczynami i zamierzeniami okazuje się, 
że chodzi tu o rzecz mającą duże znaczenie gospodarcze, społeczne i pro­
pagandowe.

W pojęciach ekonomicznych sprowadzanie modeli zagranicznych 
oznacza poważny odpływ dewiz. Czechosłowacja pragnie więc w pierw­
szym rzędzie zaspokoić swe wewnętrzne potrzeby we własnym zakre­
sie, by tą drogą odciążyć zagraniczny bilans handlowy. Z drugiej strony 
eksipoi l własnych modeli konfekcji i odpowiednich uzupełnień ma stać 
się dodatnią pozycją obrotów zagranicznych.

Znaczenie społeczne leży w nowym ujęciu funkcji mody, w jakim



J‘i  chce środowisko czeskie postawić. Chodzi tu o pewnego rodzaju jej 
spopularyzowanie juzy równoczesnym utrzymaniu jej wysokiego po­
ziomu. 0 1

Wi eszcie Czechosłowacja przywiązuje do swego nowego przedsię­
wzięcia wielkie znaczenie propagandowe. Liczy się na zainteresowanie 
zagranicy rewiami i pokazami urządzanymi w kraju, co pośrednio spo­
woduje większe nasilenie międzynarodowego ruchu turystycznego 
i wzmoże zainteresowanie tym krajem. Z drugiej strony wywóz kreacji 
czechosłowackich za granicę ma lam dokumentować wysoką wartość 
i smak twórczości kraju w tej dziedzinie.

Chciałbym jiokrótce nakreślić warunki zewnętrzne i szanse j>o wo­
dzenia akcji czechosłowackiej, je j założenia społeczne, zadania w kraju 
1 za gramćą, dotychczasowe osiągnięcia, ujęcie organizacyjne akcji oraz 
ewentualne możli wości współpracy czechosłowacko-polskiej na tym polu.

a) Warunki zewnętrzne i szanse powodzenia. Obok ekscentrycz­
nego środowiska jiaryskiego i trzeźwego Londynu odgrywał jirzed wojną 
poważną rolę w modzie środkowej Europy Wiedeń, ewentualnie Bu­
dapeszt. Obecnie oba te ostatnie środowiska z wielu'względów, a szcze­
gólnie w konsekwencji poważnych trudności gospodarczych, utraciły swe 
dawne znaczenie. Powstała więc i w wyżej wymienionej dziedzinie ży- 

.cia środkowo-europejskiego luka, którą chce obecnie wypełnić Czecho­
słowacja.

Państwo to mogło się odważyć na realizację tego poważnego jirzed- 
sięwzięcia, gdyż ma do dyspozycji liczny zespół ludzi o odpowiednich 
kwalifikacjach fachowych. Są to w pierwszym rzędzie Czesi, którzy przed 
ostatnią wojną z powodzeniem pracowali w zachodnich środowiskach 
mody, posiadają więc dostateczne wykształcenie i rutynę. Obecnie wra­
cają oni do kraju, by rozpocząć pracę we własnym zakresie. Do nich 
dołączają się także wybitni fachowcy miejscowi, mający za sobą rów­
nież poważny dorobek twórczy.

Szanse powodzenia akcji czechosłowackiej wybitnie jiowiększa rów­
nież nadzwyczaj silny ruch turystów z zagranicy. Bez przerwy niemal 
odbywają się tam jakieś imprezy międzynarodowe, na które przyjeż­
dżają tysiące, a nawet dziesiątki tysięcy gości zagranicznych, w uzdro­
wiskach czeskich pełno jest kuracjuszów obcych, przyjeżdża wielu tu­
rystów. Ludzie ci z zaciekawieniem oglądają wszystko wokół siebie, na­
leży więc tylko zręcznie wykorzystać ich obecność i tą drogą rozszerzyć 
swe wpływy w dziedzinie mody jioza granice kraju. Czesi — wiadomo — 
umieją ¡ 0 zrobić doskonale.

Można więc stwierdzić, że istnieje potrzeba wytworzenia nowego 
środowiska mody w środkowej Europie, a dalej, że w Czechosłowacji są 
ludzie, którzy mogą tego zadania z powodzeniem się podjąć.

1>) Założenia społeczne. Akcja czeska wytknęła sobie nowe cele, 
zgodne z dzisiejszymi tendencjami społecznymi, demokratycznymi. Da­
wniej uważano modę i wszystko, co z nią związane, za luksus, a równo­
cześnie za przywilej warstw bogatych i najbogatszych. Dzisiejsza moda 
chce mieć znacznie szerszą podstawę. Chce starać się o to, aby wszyscy 
ludzie byli dobrze ubrani, aby występowali z zewnętrznymi oznakami
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podwyższonej stopy życiowej. Dopiero na tej podstawie mogą ci, którzy 
znajdą warunki po temu i od których tego wymaga ich stanowisko czy 
zawód, pozwolić sohie na pewien luksus, otwierający pole do popisu 
twórcom mody specjalnie zdolnym i ambitnym.

c) Zadania w kraju i za granicą. Jak już wyżej zaznaczyłem, cho­
dzi modzie czechosłowackiej o zaspokojenie własnych potrzeb państwa, 
o ograniczenie odpływu dewiz i o podniesienie kultury narodu w ubie­
raniu. Niemniej ważne jest usiłowanie przeniknięcia dalej, za granicę,, 
aby tam pomnażać dobre imię czeskiej twórczości i przysporzyć ko­
rzyści gospodarcze państwu. Oczy inicjatorów czeskich skierowane są na 
zachód, nh Belgię, Holandię i Danię, na państwa skandynawskie, ku Pol­
sce, a również i na południe k'u Rumunii i Jugosławii. Nie chodzi tu 
naturalnie o zastąpienie Paryża czy Londynu, ale o to, aby obok tych 
miast stanęła Praga i spróbowała swych sił w międzynarodowym 'współ­
zawodnictwie. Zresztą ogólna linia mody jest w swych głównych zary­
sach wspólna dla wszystkich środowisk. Można ją jedynie oryginalnie 
zinterpretować i nadać jej specjalnie estetyczny wygląd. Następnie cho­
dzi o to, aby te ogólne wytyczne przystosować do warunków' i możli­
wości danego kraju, do gustu i upodobań danego narodu. A to właśnie 
są zadania, które chce wypełniać moda czechosłowacka.

d) Dotychczasowe osiągnięcia. Funkcja mody polega na pokaza­
niu czegoś nowego, oryginalnego, co może służyć za wzór. Do zewnętrz­
nych wystąpień należą tu więc rewie mody i wydawanie czasopism 
specjalnych. Swe publiczne imprezy zapoczątkowali Czesi przy okazji 
praskich targów międzynarodowych. W czasie ich trwania zorganizo­
wano w praskiej «Lucernie» pokazy mody. Wykorzystano w ten sposób 
obecność licznych gości zagranicznych i pokazano im, że Czechosłowa­
cja występuje na tym polu ze swą inicjatywą. W ciągu niespełna roku 
akcja rozwinęła się zaś do tego stopnia, że w lipcu br. można było zor­
ganizować wielką rewię mody na skalę ogólnopaństwową. Był to «Ty­
dzień mody czechosłowackiej», urządzony w zachodnioczeskiej miejsco­
wości zdrojowej Marianske Lazne. Wzięło w nim udział przeszło sto 
firm , wystawiając kilkaset oryginalnych modeli i mnóstwo uzupełnień 
stroju damskiego i męskiego. Pokazy trwające cały tydzień wywołały 
żywe zainteresowanie w kraju i za granicą. Oceny sprawozdawców kra­
jowych i zagranicznych były wyraźnie dodatnie i rokują przedsięwzię­
ciu czechosłowackiemu jak najlepsze powodzenie na przyszłość. Pokazy 
takie zamierza obecnie Czechosłowacja urządzać regularnie w każdym 
roku.

e) Ujęcie organizacyjne akcji. Mody czechosłowackiej nie powinny 
formować pojedyncze przypadkowe pomysły. Jej podstawą ma być sy­
stematyczna i dobrze zorganizowana praca fachowców, najlepszych 
firm  a także i artystów plastyków. Jest to ujęcie nowe, ho w innych 
państwach poza ZSRR twórczość w dziedzinie mody pozostaje w ręku 
prywatnej inicjatywy poszczególnych firm. Tu chodzi zaś o akcję zor­
ganizowaną, ogólnopaństwową. Organizacji tej nadano charakter spółki 
z ograniczoną odpowiedzialnością. Tworzą ją poszczególne zjednoczenia 
rzemieślnicze (krawcy, szewcy, kapelusznicy, wytwórcy bielizny, galan-
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teni i i.), centrala wyrobów ludowych i artystycznych, stowarzyszenie 
Praska moda, zesppły czasopism fachowych i kobiecych, oraz wszelkie 
inne instytucje, mające jakiś związek z modą. Spółka nie ma w ogóle 
celów zarobkowych, a członkami spółki będą wyłącznie osoby prawne, 
co ma wykluczyć jej wykorzystywanie dla celów prywatnych. Do jej 
zadań należy: troska o gustowne ubieranie się społeczeństwa, tworzenie 
modeli, wzorów i typów odzienia i jego części, organizacja ich zbytu 
w kraju i za granicą, organizacja rewii, pokazów, kursów, pogadanek, 
współpraca z filmem, radiem, wydawanie i sprzedaż publikacji z dzie­
dziny mody, kształcenie rysowników, organizatorów, projektodawców 
i modelek, oraz współpraca z zagranicznymi środowiskami i firmami.

Można więc stwierdzić, że solidne ramy organizacyjne są gwaran­
cją powodzenia akcji.

]) Ewentualne możliwości współpracy czechoslowacko-polskiej. 
Sprawę należy potraktować z punktu widzenia polskiego, czy nawet 
ogólnosłowiańskiego. W dawniejszych czasach państwa słowiańskie 
brały w wielu dziedzinach tylko bierny udział w życiu ogólnoeuropej­
skim. Dziś nastąpił niemal rewolucyjny przewrót na wielu odcinkach 
życia. Słowiańszczyzna uświadomiwszy sobie swoją silę i możliwości, 
nie chce już tylko pasywnie przyjmować wzorów zachodnich, ale wy­
stępuje ze swoją własną inicjatywą, aby czynnie wziąć udział w roz­
woju ogólnoludzkim. Jeżeli więc Czechosłowacja występuje obecnie ze 
swoją inicjatywą w dziedzinie mody, to bezwzględnie należy się je j po­
parcie państw słowiańskich, a szczególnie Polski. A więc, społeczeń­
stwo polskie powinno się zainteresować usiłowaniami czeskimi, powinno 
zaznajomić się z publikacjami z lej dziedziny, a kompetentne czynniki 
powinny ułatwić urządzanie pokazów i rewii mody czechosłowackiej na 
terenie Polski. (Czechosłowacja przygotowuje obecnie podobne imprezy 
w Anglii, w Holandii i w innych państwach). Naturalnie, zgodnie z nową 
linią rozwojową życia państw słowiańskich, współpraca ta nie po­
winna być tylko bierna. Firmy polskie i fachowcy w dziedzinie mody 
powinni nawiązać kontakt ze środowiskiem czeskim i w miarę możli­
wości wziąć czynny udział w akcji. Przypuszczam, że kola czechosło­
wackie bardzo chętnie przyjmą taką współpracę, a wspólnymi siłami 
prędzej można będzie osiągnąć mocną pozycję w dziedzinie mody euro­
pejskiej czy światowej. W Czechosłowacji znany jest dobry smak spo­
łeczeństwa polskiego i wysokie wymagania odnośnie do wyglądu ze­
wnętrznego. Na pewno potrafi więc Polska włożyć cenny wkład do pracy, 
którą można przeprowadzić wspólnie.

Im więcej zaś będzie dziedzin, w których państwa słowiańskie po­
trafią zdobyć sobie decydujące słowo, tym większe zyskamy poważanie 
i tym bardziej będzie się z nami świat liczył.

W. J. Urbańczyk



NAJW AŻNIEJSZE W IADOM OŚCI 
O SŁO W IAŃ SZC ZYŹN IE  WSPÓŁCZESNEJ

SŁOWIANIE W KRAJACH 
NIESŁOWIAŃSKICH

I. W E u r o p i e

Przed ostatnią wojną ilość Słowian 
znajdujących się w państwach niesło­
wiańskich była bardzo znaczna. 
W samych Niemczech żyło ok. pół­
tora miliona Słowian, w czym 90% 
Polaków (nadto Łużyczanie i  Czesi, 
od 1938 r. zaś również, po zaborze 
Austrii, karynccy Słoweńcy). Z kolei 
we Włoszech żyło ponad pół miliona 
Słoweńców i Chorwatów. W dwu 
tych państwach łącznie żyło zatem 
ponad dwa miliony Słowian. Dalej 
znaczna, gdyż przeszło milion głów 
licząca ilość Słowian (Ukraińcy, Ro­
sjanie, Bułgarzy, oraz mniejsze grupy 
Polaków, Serbów i  Słowaków) żyła 
w Rumunii. Z kolei paręset tysięcy 
Słowian, głównie Słowaków ;i Ser­
bów, żyło na Węgrzech. Wreszcie 
również paręset jtysiędy Macedoń­
czyków i Bułgarów znajdowało' się 
pod władzą Grecji w Macedonii 
i  Tracji. Mniejsze w końcu grupy wy­
kazywały Turcja europejska i Alba­
nia. Wszystko razem ponad cztery 
miliony!

Wielkie przesunięcia granic w cza­
sie i po zakończeniu wojny przyniosły 
bardzo pomyślne dla Słowian zmiany 
także w tym względzie.

Przede wszystkim wszystkie przez 
Polaków zamieszkałe tereny Niemiec 
przedwojennych wróciły do Polski 
(oczywiście także tereny sudeckie, 
zagrabione przez Rzeszę w r. 1938, 
wróciły do Czechosłowacji). ZSRR 
otrzymał od Rumunii z powrotem 
Besarabię i północną Bukowinę, przez 
co zniknęła mniejszość ukraińska 
i rosyjska w Rumunii, a podobna 
zmiana granic w Dobrudży do m ini­
mum zmniejszyła tam ilość Bułga­
rów. Następnie, traktat pokojowy 
z Włochami z 10 lutego 1947 zwrócił 
Jugosławii największą część zamiesz­
kałych przez Słoweńców i Chorwa­
tów terenów nad Adriatykiem. 
W końcu, porozumienia o wymianie 
ludności zawarte1 między Czechosło­

wacją a Węgrami i między Jugosła­
wią a Węgrami silnie zmniejszą ilość 
Słowian w państwie węgierskim.

Tak więc w chwili obecnej mo­
żemy mówić o znacznie mniej­
szej _ ilości osiadłej ludności słowiań­
skiej w państwach niesłowiańskich 
(wyraźnie mówimy «osiadłej», gdyż 
w zestawieniu niniejszym całkowicie 
pomijamy emigrację zarobkową, se­
zonową i  wojenną). W braku nowych 
(powojennych) dat statystycznych 
podajemy przedwojenne z ostatnich 
spisów ludności. Przypuszczalnie 
wskutek strat wojennych naturalny 
przyrost ludności nie wywołał takich 
zmian, jakie czyniłyby cyfry poniższe 
całkowicie bezpodstawnymi. Oczywi­
ście korygujemy dane tendencyjne 
i błędne.

1. Niemcy. Łużyczanie — ok. 150 
tys. g łów 1).

2. Austria. Słoweńcy w Karyntii, 
100—150 tys. i Chorwaci w Burgen- 
landzie, ok. 30 tys..

3. Włochy. Słoweńcy w  pozosta­
wionej Włochom części Przymorza 
Słoweńskiego, i w tzw. Słowenii We­
neckiej koło m. Widem (Udine), ok. 
90—100 tys.

4. Węgry. Conajminiej 200 tys. Sło­
waków i 60—70 tys. Jugosłowian.

5. Albania. Tu chodzi tylko o bar­
dzo drobną grupkę Serbów (Gzarno- 
górców) na północy terytorium al­
bańskiego i Macedończyków na połu­
dniu, razem do 50 tys.

6. Grecja. Liczba Macedończyków 
w Macedonii Egejskiej dochodzi do 
300 tys., nadto zaś ponad 20 tys. Buł­
garów znajduje się na obszarze Tra­
cji Zachodniej.

7. Turcja. W Turcji europejskiej 
żyją tzw. Pomacy, tj. Bułgarzy mu­
zułmanie i tzw. Bośniacy, muzułma­
nie mówiący po serbsku Spis 1935 r. 
wykazał ich łącznie ok. 55 tys.

^Przypominamy, zenie uwzględ­
niona jest w tym wykazie emigracja 
zarobkowa, m. in. więc w Niem­
czech parusettysięcznn grupa Polaków 
w Westfalii, którzy niewątpliwie po­
wrócą do kraju.
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8. Rumunia. Poza obszarami odstą­
pionymi w r. lilii)  ZSRR i Bułgarii 
żyio w Rumunii jeszcze ok. 230 tys. 
Słowian, w tym 60 tys. Ukraińców 
i Rosjan, tyleż Bułgarów, 50 tys. Ju­
gosłowian (Serbowie w Banacie), 50 
tys. Czechów i. Słowaków, orazi 10 
tys. Polaków.
, 9. Wolne terytorium Triestu. Ilość 
Słoweńców i Chorwatów tu pozosta­
łych może dochodzić do 50 tys.

Zesumujemy:
Niemcy
Austria
Włochy
Węgry
Albania
Grecja
Turcja
Rumunia
Triest
Razem

150 tys. 
200 „ 
00 „ 

260 „ 
50 „ 

320 „ 
60 „ 

230 „ 
50 „ 

1410 tys.
Tak więc widzimy, że w państwach 

sąsiadujących z krajami słowiański­
mi żyje jeszcze blisko półtoramilio-

nowa rzesza naszych pobratymców. 
Cyfra ta zapewne ulegnie pewnemu 
zmniejszeniu wskutek dobrowolnej 
emigracji do niezależnych państw 
każdego z w grę wchodzących naro­
dów.

Większość jednak tych Słowian na 
pewno zechce pozostać na ziemi swo­
ich pradziadów. Dla nas ważna wo­
bec tego rzeczą będzie pytanie,"o ile 
ci nasi pobratymcy b*ędą mogli swo­
bodnie rozwijać swą ojczystą, kul­
turę, używać swego języka” i ‘utrzy­
mywać^ łączność kulturalną z wolną 
Słowiańszczyzną.

Obecnie tylko Słowianie w Rumu­
n ii i Albanii posiadają należne im 
prawa kulturalne. Na Węgrzech los 
ich jest znacznie gorszy. Osobny roz­
dział, sam dla siebie, stanowi kwestia 
łużycka. W pozostałych zaś pań­
stwach mniejszości słowiańskie pod­
dane są bezwzględnemu uciskowi 
wyn ar od a w łającemu, przy czym naj­
gorszy jest los Macedończyków i Buł­
garów w Grecji.

ROZWÓJ ID E I SŁOW IAŃSKIEJ W  POLSCE
(Po r. 1830, c. d.)

Krzepnięcie myśli demokratycznej w łonie emigracji polskiej na Za­
chodzie nie mogło obywać się bez należytego zwrócenia uwagi na kwestię 
slowmuską. t o w a r z y s t w o  D e m o k r a t y c z n e  (zał. 1832 r., pierwsze 
'T,,-wauszczyzme), ogłosiło w Paryżu w r. 1836 swój «Man i f es t » ,  przed- 
stawiaj ący drogę do odzyskania niepodległości i zasady przyszłego ustroju, 

właśnie w oparciu o ideę słowiańską: o «demokratyczna ideę słowiań­
ską», jak manifest podkreślał: s

®Przed dziesięciu wiekami Polska, zjednoczywszy liczne pokolenia toż­
samością rodu, potrzeb, języka i charakteru zbliżone, sama lubo w szczu- 
piym jednego stanu zakresie, przechowała i rozwijała demokratyczna Słowian 
ideę, którą obca przemoc w innych tego plemienia szczepach zatarła i znisz­
czyła... Polska, odwieczna demokratycznych idei wyobrazicielka, przednia 
straż cywilizacji europejskiej, posłannictwu swemu wierna, pierwszą stoczyła 
watkę i w walce tej poległa. Z jej upadkiem sześćdziesięciomilionowa Sło­
wian rodzina straciła jedynego reprezentanta, ludu najwierniejszego sprzy­
mierzeńca... Niepodległa tylko i demokratyczna Polska zdolna jest wielkie 
posłannictwo swoje spełnić, absolutyzmu przymierze rozerwać, jego zgubny 
wpływ na cywilizację Zachodu zniszczyć, demokratyczną ideę wśród Sło­
wian... rozszerzyć; tą ideą ich złączyć».

Jakkolwiek nie dane było Polakom osiągnąć ziszczenia tych celów 
własnymi siłami, pod jednym względem przecież słowa manifestu zostały speł­
nione: że dopiero idea demokracji złączyła, a to w naszych czasach narody 
słowiańskie. J

W tym samym duchu — złączenia się Słowian w idei republikańsko- 
demokratycznej propagowało sprawę słowiańską wśród emigracji polskiej 
czasopismo «Polak», wychodzące w Genewie w r. 1837—1838, przepowiada­
jące Slowiąńszczyźnie świetną przyszłość; «Od Łuby ą-ż do Donu, od Newy
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Adnatyku, mieszkają liczne plemiona jednego silnego szczepu Słowian: 
;>o milionów. Słowiańskie pokolenia gościnne, braterskie, pełne poświęcenia, 
młode, jędrne, energiczną duszą natchnione, do wielkich przeznaczone sa 
czynów: im nadobna przyszłość należy. Słowianie odrodzą Europę, jak lyle 
razy Wschód odradzał egoistyczny, handlarski Zachód».
• m Podobnie pisały liczne inne pisma polskie na emigracji, np. «Postęp» 
i «.Naród Polski» (Paryż) lub «Republikanin» (Londyn). Wychodzący w Pa­
ryżu w tym samym czasie «Orzeł Biały». zamieszcza! nawet na swej'winiecie 
tytułowej napisy: «Za naszą i  walszą wolność» — po polsku i po rosyjsku 
i szczególniej wiele uwagi poświęcał łączności demokracji polskiej i rosyj- 

® sama dewizę przyjęło inne paryskie pismo polskie w latach 1841— 
184d, noszące znamienną nazwę «Sławianin» (o tym jeszcze w jednym z na­
stępnych przeglądów). Czasopisma «Demokrata Polski» i «Pamiętnik Towa­
rzystwa Demokratycznego» (od r. 1840) i inne pisma demokracji polskiej 
stoją na czele_ tego ruchu słowiańskiego. Nawet i  prawica polska, monar­
chiści skupieni wokół lcs. Adama Czartoryskiego’, uległa temu nastrojowi 
ale wybrała tu drogę oczywiście sobie właściwą, zalecając odrzucenie właśnie 
ustroju republikańskiego jako rzekomo Słowianom obcego.

Na pewno nie mniej myślano w tychże latach o Słowiańszczyznie 
w kraju, ale poszczególne zabory mogły się, mniej wypowiadać. Zarówno 
jednak krakowski «1 amiętnik Naukowy», jak poznański «Tygodnik Literacki», 
jak warszawski «Magazyn Powszechny», przynosiły liczne materiały naukowe 
o Słowianszczyznie, czasem przekłady lub poezje oryginalne na tematy sło­
wiańskie. J

Fakim bardzo ciekawym utworem jest m. in. wiersz J. Dunin-Borkow- 
skiego pt. «Pieśni słowiańskie», ogłoszony bezimiennie1) w «Tygodniku Lite­
rackim» 1839, który musiał sobie zyskać znaczną popularność w, Słowiań- 
szczyzme, skoro znalazł się u wstępu (zamiast przedmowy) cennego i cieka­
wego studium sławnego Słowaka, polityka i pisarza Ludwika śtura «O n;i- 
i oanycti povestiach a piesnach plemien sloyanskych» (wyd. pierwszy raz po 
czesku 1856 r., ale napisanego dziesięć lat wcześniej). Wiersz ten postaramy 
się ogłosić w jednym z następnych numerów naszego pisma.

. Ale najważniejszym wydarzeniem w tym czasie w dziedzinie polskiego 
zainteresowania Słowianami, wydarzeniem do dziś dnia mającym wiel­
kie znaczenie, jest ukazanie się w Warszawie w latach 1832—1835 czteroto­
mowej «Historii prawodawstw słowiańskich» znakomitego’ naszego uczo­
nego W. A. Maciejowskiego. Dzieło to cenione jest i dzisiaj, a wiekopomna 
zasługa autora, który dal nauce słowiańskiej pierwsze tego rodzaju nieprze­
mijającej wartości dzieło — zgodnie jest uznawana po stu latach przez praw­
ników wszystkich narodów słowiańskich. 1 '

P R Z E K ŁA D Y  Z  POEZJI SŁO W IAŃSKIEJ

SMOK W BUNKRZE

Vladimir Nazor (ur. 1876)

ZMAJ U BUNKER U

Tjerat ću iz jazbine te proklete, po­
gan!. gmaze!

U z al u d si iskopao jarnu, i ogradio 
je kamenjem, i oplotio je żicom — tim 
od gvozdjia vezom — i obranio fcroz 
okno mitraljezom.

') Omyłkowo nazywa wiersz 
nerówna, autorka cennej pracy 
str. 160—161, 1 J

Pędzić cię i gonić będę z tej twojej 
jaskini przeklętej, gadzie!

Daremnieś wykopał so,bie jamę 
i ogrodził ją kamieniem .i oplótł dru­
tem — »tym, co to w żelazny deseń 
jest związany — i mitraliezę wysta­
w ił w oknie do obrony.

len utworem «nieznanego autora» Z. Klar- 
«Słowianofilstwo w  literaturze polskiej»,
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Lagan mi je hod, gipko mi je tijelo. 
Suljam se kó sjena, gmizem kao 
guSterica, do tebe da stignem, pa tu 
kulu tvoju u zrak digneni.

Zmaje s uslma punim ¡íeljeza 
i ognjia, sto ces? Gdkud dodje, da nam 
sela paité, da nam djecu koljes?

Moje skare drhéu, moje bombe tre- 
pecu od zelje da kazne. Kad ih ne bih 
imao, zubima bih zicu kidao, i boso- 
nog ruSi-o bih ogradu, i goloruk Iu- 
banju ti lomio.

Tiha!... Naprijed!
Sad!
Blijesak... Prasak!...
Higas vatru na me; ali, vitez ja sam 

dvi.iu gordih boginja: Pravde i Sio- 
bode. GuraS u me rog, siljast kao 
koplje; tiskag u me zub, oslar kao 
mac, al’ pobornik ja sam jedne svete 
Ideje: neraniv sam, nepróbojan, kao 
Slo su negda bili paladín Rolando 
i Pelejev sin.

Moja bomba leti.
Udarila...
Prasnula...
Prolomi se zrak. Raskinu se mreza 

od zica. Rasula se ograda. Sve je 
u zrak skoéilo; nastade.

Jedino se, ispred nogu mojih, jedva 
nuce,- trza — gadni zmajev rep.

U Gracanici na Rami, III. 1943.

(Z ksiegi «Pjesme partizanke»)

Beraan Irop Ahtobhh

HAYKA

Hainiicíi b recJiiB peMecjiaj 
HaB’iarf. Tecam cvioho"
Bocua aipH'ma Bimraaa, 
iccjiapcHce áixo 3HOBy.

Popio MOJ1HTBOK) COKHpm, 
nomy i;¡ cpiñjia erpoijiy.
.Jleraib ejioBa b cnmyiHií hhjiÍ íí 
nin óeCa chhím moxom.

Krok mój jest lekki a ciało me 
giętkie. Przesuwam się jak cień 1 czoł­
gam jak jaszczurka, by ciebie dopaść 
1 tę twoją wieżę wysadzić w powie­
trze.

Ty smoku, z paszcza pełna żelaza 
1 ognia, czego żądasz? Skąd to przy­
chodzisz,, by nam palić wsie i dzieci 
nam zabijać?

Nożyce me drżą a bomby moje 
drgają z pragnienia, by karać. Gdy­
bym ich nic miał, zębami bym druty 
przerywał i boso burzył zapory i go­
łymi rękoma czaszkę ci rozbijał.

Cicho!... Naprzód! '
Teraz!
Błysk... Trzask!...
Ogniem rzygasz na mnie; alem ja 

jest rycerz dwóch dumnych bogiń: 
Sprawiedliwości i Wolności. Wbijasz 
we mnie róg — ostry, jak kopia — 
wgryzasz we mnie zęby ostre jak 
miecze, alem ja jest bojownik jednej 
świętej idei: dlatego mnie zranić ani 
przeszyć nie można, jak ongiś pala­
dyna Rolanda i syna Peleuszowego.

Bomba moja leci.
Uderzyła...
Rozprysła...
Zakotłowało powietrze. Rozsunęła 

się sieć z drutów. Rozpadły się za­
pory. Wszystko się dźwignęło w po­
wietrze, znikło.

Jedynie się pod nogami moimi le­
dwie porusza, drga — przebrzydły 
smoczy ogon.

Z chorwackiego przełożył 
Yilirn Francie

Bohdan Igor Antonycz (1909—1937) 

NAUKA

U cieśli naucz się rzemiosła, 
naucz się ciosać słowo.
Liryczna odpłynęła wiosna, 
ciesielskie lalo znowu.

Płoną siekiery mej modlitwy, 
lśnią srebrem moje strofy 
i lecą słowa jak rybitwy 
pod sine, pod niebiosy.

Z ukraińskiego przełożył 
K. A. Jaworski



SŁO W IAN O ZN AW STW O  N AU KO W E

PRZED KONGRESEM 
SLOWIANOZNAWCZYM

Jak wiedzą już nasi Czytelnicy ze 
sprawozdania z I I  Plenum Komitetu 
Og óln os ło w i a ń sk i ego («Ż. Sł.» str. 275 
i nast.), przewiduje się ¡na grudzień 
br. zwołanie międzynarodowego zja­
zdu słowianoznawczego. O ostatecz­
nym terminie kongresu (jest możliwe 
także pewne przesunięcie terminu 
z uwagi na niezbędność gruntownych 
przygotowań) oraz o jego programie 
rozstrzygnie specjalna komisja orga­
nizacyjna, która zbierze się w paź­
dzierniku br. w Sofii.

N ikt nie wątpi, jak poważna to 
sprawa. Przed wojną odbyły się dwa 
międzynarodowe zjazdy slawistyczne 
(por. «Ż. Sł,» 1947, str. 195—6), trzeci, 
zwołany na jesień 1939, już się odbyć 
nie mógł. Kongres zaproponowany 
w grudniu ub. r. w Belgradzie, 
a uchwalony przez I I  Plenum Komi­
tetu Ogólnosłowiańskiego w czerwcu 
br. w Warszawie, nie będzie «IV mię­
dzynarodowym zjazdem slawislów». 
Kongres ten pojęty jest inaczej i inny 
mieć będzie charakter.

Przede wszystkim ma to być «kon­
gres uczonych słowiańskich», a więc 
przy udziale uczonych przede wszyst­
kim Słowian. Przewidziane jest rów­
nież zaproszenie pewnej ilości zajmu­
jących się Słowiańszczyzną uczonych 
nie-Słowian, ale przede wszystkim 
będzie to k o n g r e s  n a u k i  s ł o ­
w i a ń s k i e  j.

Następnie, nie,będzie lo już kongres 
«filologów słowiańskich-sla wistów»
W dawnym rozumieniu, gdy pod filo ­
logią słowiańską rozumiano przede 
wszystkim językoznawstwo i historię 
literatury. Tak był pojęty I zjazd f i­
lologów słowiańskich w Pradze 1929 
r., nieco szerzej ujęto II zjazd w W ar­
szawie 1934 r. (z włączeniem, przy­
najmniej częściowym, innych dyscy­
plin), ale znów program zjazdu bel­
gradzkiego 1939 r. zacieśnił się do ję­
zykoznawstwa i literatury. Tymcza­
sem, obecnie przewiduje się' w pro­
gramie kongresu słowianoznawcze­
go — c a ł o ś ć  n a u k i  o S ł o- 
w i a ń s z c z y ź n i e. W kongresie 
wezmą udział uczeni przedstawiający 
cały znaczny szereg’ dziedzin (nic tylko

językoznawcy i badacze literatury).
W ten sposób pojęty kongres otwo­

rzy wreszcie w pełni drogę do uzna­
nia za słowianoznawstwo naukowe 
b a d a ń  w k a ż d e j  i s t o t n i e  
d z i e d z i n i e ,  dotyczącej Słowiań. 
szczyzny, jeżeli tylko badania te będą 
prowadzone w sposób metodyczny 
i ścisły, wymagany dla pracy nauko­
wej w ogóle. Nie tylko dziedziny do­
tychczas za slawistykę uważane, któ­
rych przedstawiciele rościli sobie 
prawo do tego, by ich wyłącznie uwa­
żano za slawistów, lecz i wszystkie 
inne gałęzie nauki wezmą udział 
w dyskusji słowianoznawczej, przez 
co powstanie prawdziwe słowiano­
znawstwo dotyczące wszystkich dzie­
dzin życia Słowiańszczyzny.

Zasług językoznawstwa słowiań­
skiego i historii literatur słowiańskich 
oczywiście nikt umniejszać nie może. 
Zwłaszcza polscy przedstawiciele sla­
wistyki językoznawczej mają słuszne 
powody do dumy ze swoich osią­
gnięć. Chodzi tu jedynie o uznanie 
także pozostałych odcinków badań 
Słowiańszczyzny za ważne i potrze­
bne badania naukowe.

Zdarzało się niestety, że uczeni za­
miłowani w subtelnej analizie naj­
dawniejszych słowiańskich imion oso­
bowych lub starych naczyń okresu 
przedchrześcijańskiego wyrażali się 
o studium nowożytnej historii Sło­
wian lub statystyce narodów słowiań­
skich z lekceważeniem jako o »pu­
blicystyce», niegodnej nazwy badań 
naukowych. Prace w tej dziedzinie, 
pionierskie z natury rzeczy wobec ta­
kich poglądów, podejmowane przez 
młodszych, nie tylko nie spotykały się 
z poparciem starszego pokolenia uczo­
nych, zacieśniających vsię do swych 
specjalności, lecz narażały sic na 
ujemną a priopri opinię. «To publi­
cystyka, nie poważna nauka» lub «to 
wprowadzanie polityki do nauki» ma­
wiali niektórzy przedstawiciele sla­
wistyki polskiej w okresie przedwo­
jennym. I dziś bodaj jeszcze nic 
wszystkie przesądy w lej dziedzinie 
zniknęły.

Tymczasem zaś nowożytna i naj­
nowsza historia narodów słowiań­
skich, geografia Słowiańszczyzny 
(zwłaszcza antropogeografia), zagad-
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hienia prawozilaWstwa słowiańskiego, 
kwestie gospodarczej współpracy 
Słowian, ild., mają niewątpliwie nie 
mniejsze prawo obywatelstwa jako ba­
dania naukowe, niż językoznawstwo 
słowiańskie. Językoznawcy zresztą 
nieraz sami w swoich badaniach 
muszą korzystać z wyników prac 
uczonych innych dziedzin. Mimo to 
jednak tytułu «slawisty» nie chciano 
przyznawać komuś, kto np. był do­
brym znawcą wszystkich zabytków 
starego prawodawstwa Słowian lub 
ich dawnego ustroju społecznego. 
Mniejsza o to.

Czasy się zmieniły. Wielka ewolu­
cja dotknęła wszystkiego, a także 
i w dziedzinie organizacji badań 
naukowych pojawiły się nowe po­
glądy. Istnieje uzasadniona nadzieja, 
że nowe polskie sio wiano znawstwo, 
obejmujące wszystkie naprawdę dzie­
dziny życia narodów słowiańskich 
w przeszłości i teraźniejszości, roz­
wijać się będzie równomiernie, nie

zaś tak jednostronnie, jak to miało 
miejsce przed r. 1939.

Historia i geografia Słowiańszczy­
zny, językoznawstwo i historia lite­
ratury, inne dziedziny historii kul­
tury, z historią sztuki i filozofii sło­
wiańskiej w pierwszym rzędzie, h i­
storia prawodawstw słowiańskich 
i badanie współczesnych ustrojów 
państw Słowiańszczyzny, socjologia 
i etnografia słowiańska, zagadnienia 
gospodarcze i inne jeszcze dziedziny, 
w miarę krystalizowania się ich od­
rębności, stanowić będą składniki 
polskich badań Słowiańszczyzny, pol­
skiego i słowianoznawstwa w praw­
dziwym tego słowa znaczeniu. Oby 
możliwości nasze pozwoliły nauce 
polskiej zająć w tych wszystkich 
dziedzinach miejsce równie poważne 
w skali ogólnosłowiańskiej, jak to, 
które zajmowało, polskie językoznaw­
stwo! Tradycje Lelewela, Maciejow­
skiego, Rakowieckiego i w. in. zobo­
wiązują. Henryk Butowski

r
KRONIKA p o l it y c z n a

BUŁGARIA .

5. V III. rozpoczął się w Sofii pro­
ces Mikołaja Petkova oraz członków 
«Ligi Wojskowej» oskarżonych 
o przygotowywanie zbrojnego zama­
chu stanu i nawoływanie do aktów 
sabotażu i  dywersji. 16 sierpnia ogło­
szony został wyrok, na mocy którego 
Petkov skazany został na karę śmier­
ci przez powieszenie, utratę praw 
obywatelskich oraz grzywnę w wy­
sokości 500 tys. lewów; 4 oskarżeni 
zostali skazani na karę więzienia od 
5—15 lat. W związku z wyrokiem 
Bułgarskie Zgromadzenie Narodowe 
postanowiło zawiesić opozycyjną par­
tię agrarną, której przywódcą był 
Petkov. Wskutek tego zarządzenia 
65 posłów tej partii pozbawiono man­
datów poselskich.

28. V III. Bułgarskie Zgromadzenie 
Narodowe ratyfikowało traktat pcP 
kojowy. V-premier Bułgarii, min. 
spraw' zagranicznych Kimon Geor- 
giev oświadczył, że traktat ten za­
wiera szereg krzywdzących Bułgarię 
klauzul. Bułgaria nie otrzymała do­
stępu do Morza Egejskiego, Ij. nie 
zwrócono jej Tracji Zachodniej. Poza

tym zmuszona została do płacenia 
70 m ilj. dolarów odszkodowań, co 
przekracza jej możliwości finansowe. 
Georgiev wyraził podziękowanie pod 
adresem Jugosławii, która zrezygno­
wała z przyznanych jej traktatem 
odszkodowań w wys. 25 milj. dola­
rów.

Premier Bułgarii .1. Dimitrov 
oświadczył korespondentom zagra­
nicznym, że Bulgaria chce współpra­
cować z wszystkimi państwami de­
mokratycznymi, lecz sprzeciwia się 
podziałowi Europy na wschodnią 
i zachodnią.

W czasie glosowania nad nowymi 
kandydaturami do Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych Rada Bezpie­
czeństwa odrzuciła zgłoszenie Buł­
garii.

CZECHOSŁOWACJA
18. V III. czeska partia socjal-demo- 

kratyczna, najstarsza partia poli­
tyczna w Czechosłowacji, obchodziła 
75-lecie swego istnienia. W tymże sa­
mym dniu naczelny organ tej partii 
«Próvo Lidu» obchodził 50-lecie.

Min. spraw zagranicznych zaprote­
stował przeciwko odmowie amery­
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kańskich władz okupacyjny cli prze­
jęcia dalszych transportów Niemców 
sudeckich.

W Turczańskim św. Marcinie 
w obecności członków rządu czecho­
słowackiego i korpusu dyplomatycz­
nego prem. Got lwa ld wygłosił prze­
mówienie z okazji 3-ciej rocznicy po­
wstania słowackiego. W przemówie­
niu tym apelował do Czechów i Sło­
waków, by skupili wszystkie siły dla 
dobra wspólnej ojczyzny Czechosło­
wacji.

W ramąch umowy o wymianie' lud­
ności węgierskiej i czechosłowackiej 
przesiedlono z Węgier 30 tys. Słowa­
ków, z czego 18 tys. robotników ro l­
nych. ' _ r

W dyskusji nad przyszłą konsty­
tucją czechosłowacką przewodniczący 
Słowackiej Rady Narodowej a jedno­
cześnie prezes Słowackiego Stron­
nictwa Demokratycznego dr Lettrich 
wysunął projekt, by w nowej konsty­
tucji uznano Słowacką Radę Narodo­
wą jako samodzielny parlament usta­
wodawczy, któremu podlegałaby Ra­
da pełnomocników rządu w Słowacji. 
Przeciwko temu projektowi wypo­
wiedziało się wielu polityków cze­
skich i słowackich, uważając, że 
wprowadzenie tego rodzaju dualizmu 
osłabi jedność państwa czechosłowac­
kiego.

V-premier Zenkl przemawiając na 
Zjeździe czeskich narodowych socja­
listów na temat polityki zagranicz­
nej Czechosłowacji, oświadczył, że 
Czechosłowacja pragnie utrzymać 
normalne stosunki z całym światem. 
Umowy z państwami słowiańskimi 
nie zostały zawarte w celu utworze­
nia jakiegoś bloku agresywnego lecz 
dla wzajemnego zabezpieczenia po­
kojowego rozwoju. Czechosłowacja

chce brać udział w dalszych rokowa- 
•niách w sprawie odbudowy Europy, 
nie przyjmie jednak żadnej pomocy 
gospodarczej, która byłaby uwarun­
kowana ustępstwami politycznymi.

JUGOSŁAWIA
1. V III. w Bied zostało podpisane 

między Jugosławią a Bułgarią poro­
zumienie eo do zawarcia traktatu 
przyjaźni, współpracy gospodarczej 
oraz wzajemnej pomocy. Poza tym 
osiągnięto porozumienie w następu­
jących sprawach: ustanowienie kursu 
wymiany wzajemnej walut, przygo­
towanie do unii celnej, uproszczenie 
komunikacji między obu krajami, 
rozszerzenie współpracy kulturalnej.

26. VIII. Jugosławia ratyfikowała 
traktat pokojowy z Włochami.

Jugosławia wystosowała do ONZ 
notę protestującą przeciw oszczer­
stwom i kłamstwom, jakie są kolpor­
towane w stosunku do demokraeyj 
bałkańskich w ogóle, a w stosunku do 
Jugosławii w szczególności. Skarga ta 
zostanie wniesiona na porządek 
dzienny Zgromadzenia Generalnego 
we wrześniu.

Poza tym Jugosławia zwróciła się 
do sekfetarza generalnego OZN z żą­
daniem umieszczenia również na sesji 
wrześniowej sprawy zaleceń, któreby 
zapewniały wydanie przestępców wo­
jennych i zdrajców krajom, w jakich 
popełnili oni swe zbrodnie. Jugosła­
wia żąda przede wszystkim wydania 
Paveliéa.

ZWIĄZEK RADZIECKI
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 

ratyfikowało w dniu 30 sierpnia Lrak- 
taty pokojowe z b. państwami nie­
przyjacielskimi, w ich rzędzie z Buł­
garią. sb

KRONIKA KU LTU R ALN A
BUŁGARIA

25. V III. Bułgaria ratyfikowała 
konwencje kulturalne zawarte z Pol­
ską, Jugosławią i Czechosłowacją.

Nieprzeciętnymi osiągnięciami mo­
że się pochwalić Państwowa Opera 
i Filharmonia w Sofii. W ostatnim se­
zonie w Operze odbyło się 314 przed­
stawień opeęy i baletu, w tym 30 prze­
znaczonych dla robotników i szkół.

Filharmonia zorganizowała 58 kon­
certów.

Związek pisarzy bułgarskich opu­
blikował nazwiska laureatów nagród 
literackich za r, 1946. M. Grubeślieva 
otrzymała nagrodę za tom «Poezji», 
M. Marinoy za tom prozy «Sześciu» 
(pierwsza cześć trylogii pt. «Wybuch 
granatu»), A. Boscy za książkę dla 
młodzieży pt. «Cudowne czasy».



CZECHOSŁOWACJA
W prasie czechosłowackiej poja­

wiają się liczne echa podróży czecho­
słowackich pisarzy do Polski w po­
staci artykułów teoretycznych i  spra­
wozdań, wspomnień i wrażeń. Znany 
krytyk literacki Słowak dr R. Brtaii 
ogłosił cykl artykułów pt. «Listy 
z Polski», zaś pisarz czeski A. C. Nor 
wydaje oddzielnie zbiór reportaży pt. 
«Podróż do Polski».

W Mariańskich Łaźniach otwarto 
specjalne kursy pod nazwą «Szkoła 
Letnia Stowarzyszenia Przyjaciół 
ONZ». Inauguracji szkoły dokonał 
min. spraw zagranicznych Masaryk.

Między pisarzami czechosłowacki­
mi a angielskimi została zawarta 
umowa, na mocy której pisarze bry­
tyjscy będą mogli przybywać do Cze­
chosłowacji >na dłuższy okres, przy 
czym koszta ich utrzymania pokryje 
syndykat pisarzy czechosłowackich 
przy materialne] pomocy Ministen- 
stwą Informacji. Koszty utrzymania 
i pobytu pisarzy czechosłowackich 
w Anglii pokryje każdorazowo rząd 
brytyjski. . sb

Umowa kulturalna czeskoslowaclco- 
jugoslouriańska. W końcu kwietnia 
1947 r. podsekretarz sianu spraw za­
granicznych Czechosłowacji dr Gle- 
mentis podpisał w Belgradzie czesko- 
słowacko-jugoslowiańską umowę kul­
turalną, która stanowi z jednej strony 
legalizację dotychczasowego stanu, 
jaki dał się już poznać daleko idącą 
współpracą w zakresie stypendiów 
studenckich, występów artystów, wy­
staw itd., z drugiej zaś strony za­
wiera i plan dalszej współpracy. A r­
tykuły I—XI umowy zawierają posta­
nowienia, które mają pogłębić sto­
sunki między obu krajami, a. więc 
mówią o nowych katedrach na uni­
wersytetach, instytutach, wymianie 
badaczy, profesorów, stypendystów, 
wzajemnym uznawaniu dyplomów 
ild. Artykuł V II wspomina o współ­
pracy obu krajów na polu usunięcia 
szkodliwych wpływów faszystowskiej 
propagandy na terenie nauki i kul­
tury. Artykuł X II postanawia utwo­
rzenie mieszanej komisji z sekcjami 
w Pradze i Belgradzie, która ma czu­
wać nad wykonaniem umowy, j r

Walne Zgromadzenie i uroczystości 
Macierzy Słowackiej. W dniach 9—11 
maja w Lewicach w południowej

Słowacji odbyły się uroczystości zor­
ganizowane przez Macierz Słówacką 
połączone z jej dorocznym walnym 
zgromadzeniem. Na uroczystości prze­
mawiał pełnomocnik dla spraw 
oświaty Słowackiej Rady Narodowej, 
znany poeta L. Novomesky, a prof. J, 
Stanislav miał wykład o «Charakte­
rze dawnego osadnictwa południowej 
Słowacji». j r

śp. Jan Kaprds. W  dniu 12 maja hr. 
zmarł w Nowym Bydżowie uczony 
czeski, historyk prawa dr Jan Ka- 
pras. Zmarły, urodzony, w Brnie 
w r, 1880, zajmował się m. in. naro­
dowościowymi kwestiami na Śląsku 
i Morawach, ;i był członkiem zarządu 
czechosłowackiego Instytutu Spraw 
Narodowościowych. -Od r. 1910 był 
profesorem dziejów prawa czeskiego 
na uniwersytecie w Pradze, później 
był senatorem z ramienia Narodowej 
Demokracji. Podstawowe jego dzieło, 
które mu zapewniło imię w nauce to 
«Právní déjiny zemi koruny ćeskć», 
niestety niedokończone. Część odno­
sząca się do Łużyc była wydana w je­
żyku łużyckim. Śp. " Jan Kapras był 
też przyjacielem narodu łużyckiego, 
ogłaszając w wydanej w Pradze bi­
blioteczce łużyckiej jedna ze swych 
rozpraw. W r. 1938 prof.‘ Kapras zo­
stał ministrem oświaty w rządzie 
Berana, zatrzymując te funkcje ‘ cza­
sowo w okresie protektoratu, ale po 
wyzwoleniu został uwolniony od czy­
nionych mu z tego' tytułu zarzutów. 
Zmarły był członkiem szeregu pol­
skich towarzystw naukowych. j r

Pałac w Pudmericach miejscem 
wypoczynkowym słowackich litera­
tów. Rada Narodowa Słowacka od­
dała pałac w Pudmericach koło Bra­
tysławy, należący poprzednio do 
Pólffych, na siedzibę letnią dla sło­
wackich pisarzy i literatów. j r

JUGOSŁAWIA
Komisja kulturalna jugoslowiańsko- 

czechosłowacka ustaliła plan współ­
pracy kulturalnej w dziedzinie sztuki 
stosowanej, informacji, prasy i wy­
chowania fizycznego.

ZWIĄZEK RADZIECKI
W dniu ,3. V III. na terenie Związku 

Radzieckiego obchodzono dzień lot­
nictwa.

Wybitny poeta radziecki Mikołaj
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Asiejew poświęcił ostatnie lata pracy 
tłumaczeniu na język rosyjski poezyj 
Mickiewicza i współczesnych poetów 
polskich. Wkrótce ukaże się w druku 
«Antologia współczesnej poezji pol­
skiej».

Państwowa Filharmonia w Mo­
skwie prowadziła w r. 1946/47 oży­
wioną działalność. Szereg koncertów 
symfonicznych, kameralnych i soli­
stów poświęcony był przede wszyst­
kim klasycznej muzyce rosyjskiej

i zachodnio-europejskiej. Poza tym 
w znacznej mierze uwzględniono 
kompozytorów współczesnych: Sza- 
porina, Lewitana, Gołubiewa, Szosta­
kowicza, Chaczaturiana.

Leningrad, który słynął zawsze 
z pięknych pomników, otrzyma 
w najbliższym czasie szereg pomni­
ków, a mianowicie: Puszkina, Lert- 
montowa, Niekrasowa, Gribojedowa, 
Gorkiego, Rimskiego-Korsakowa, Cze- 
byszewa i Pawłowa. sb

KRONIKA GOSPODARCZA
BUŁGARIA

Podpisane w Bied 1. V III. porozu­
mienie co do układu przyjaźni i  wza- 

. jemnej pomocy między Jugosławią 
a Bułgarią przewiduje również ści­
słą współpracę ekonomiczną, a w przy­
szłości unię celną, dalej likwiduje w i­
zy wjazdowe i wyjazdowe między 
obu krajami. Poza tym przewiduje 
się współpracę przemysłu: elektryfi­
kacyjnego, górniczego, rolnego, tran­
sportu oraz handlu zagranicznego.

W sierpniu została zawarta umowa 
handlowa i płatnicza między Bułga­
rią a radziecką strefą okupacyjną 
Niemiec na okres jednego roku. Obli­
czenia wymiany towarowej będą do­
konywane w dolarach.

2li. V III. podpisano w Sofii proto­
kół umowy handlowej między Jugo­
sławią a Bułgarią, na mocy którego 
wymiana towarowa zostanie zwięk­
szona blisko dwukrotnie, osiągając 
wartość przeszło miliarda lewów 
bulg. Bułgaria otrzyma z Jugosławii 
chemikalia, zboże, nasiona, bawełnę 
oraz maszyny włókiennicze. 'Pod ko­
niec roku bieżącego zostanie zawarty 
nowy układ handlowy.

31. V III. otwarte zostały w Płow- 
diwie, drugim co do wielkości mie­
ście Bułgarii, Targi Międzynarodo­
we. Obok państw słowiańskich re­
prezentowanych jest cały szereg firm  
angielskich, amerykańskich i francu­
skich.

Eksport artykułów polskiego prze­
mysłu chemicznego do Bułgarii wy­
nosił w r. 1946 — 45 t. W r. 1947 za 
pierwszy kwartał zanotowano cyfrę 
570 t.,_z.a drugi portad 1.000 t. różnego 
rodzaju chemikalii.

.UoLkliwa tegoroczna susza, trzecia 
na przestrzeni ostatnich trzech lat, 
uniemożliwi - zebranie plonów prze­
widzianych planem dwuletnim. Te­
goroczny zbiór pszenicy jest niższy 
nawet od zeszłorocznego. Jednakże 
dzięki temu, że zbiór kukurudzy jest 
bardzo dobry, będzie można wyrów­
nać niedobór pszenicy, oraz zapewnić 
ludności regularne. zaopatrzenie 
w chleb.

CZECHOSŁOWACJA
Z poczajkiem. sierpnia br. przyje­

chał do Czechosłowacji pierwszy 
transport robotników rolnych w licz­
bie ' 690 osób, który będzie użyty do 
prac rolnych.

Izba Handlowo-Przemysłowa w Pra­
dze postanowiła stworzyć specjalny 
wydział polski, który ma ułatwiać 
eksporterom i importerom nawiązy­
wanie wzajemnych kontaktów.

W Czechosłowacji dał się ostatnio 
zauważyć spadek wydobycia węgla, 
spowodowany przede wszystkim bra­
kiem sił roboczych, zwłaszcza kwali­
fikowanych.

Do Triestu przybyła czechosło­
wacka delegacja handlowa,' aby omó­
wić umowę z ’Wolnym Obszarem 
Triestu.

Z końcem sierpnia ogłoszono 
w Pradze wyniki realizacji czecho­
słowackiego planu produkcji za 
pierwsze półrocze br. Według danych 
statystycznych plan państwowy 
w dziedzinie produkcji przemysłu 
energetycznego wykonano w 105%, 
metalowego — 107%, tekstylnego — 
92%, traktorów i warsztatów — 8-1%, 
budowlanego — 103%, produkcji su­
rówki — 111%.
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W Puchowie na Słowacji rozpo­
częto budowę wielkiej fabryki dla 
produkcji sztucznego kauczuku. Bę­
dzie to największe tego rodzaju 
przedsiębiorstwo w Europie.

W Pl adze podpisano umowę han­
dlową i płatniczą między Czechosło­
wacją a Grecją na okres od 31. VII. 
1947 — 31. VII. 1948. Grecja dowozić 
będzie tytoń, skóry, ołów, piryt, wino 
i owoce południowe wzamian za ar­
tykuły włókiennicze, wyroby chemi­
czne i ceramiczne, szkło, cukier 
i drzewo.

JUGOSŁAWIA
3. VIII. Jugosławia podpisała z An­

glia^ dwa układy w sprawie kredytów 
udzielanych przez Anglię w czasie 
wojny oraz odszkodowania za bry- 
tyjskie^ udziały w upaństwowionych 
przedsiębiorstwach jugosłowiańskich.

Jugosławia wystosowała do USA 
i Anglii notę protestującą przeciw 
systematycznemu wywożeniu urzą­
dzeń przemysłowych” z portu Pola 
(Istria).

17. VIII. podpisano w Belgradzie 
układ handlowy między Jugosławią 
a Holandią. Wzamian za ołów i drze­
wo z Jugosławii Holandia dostarczy 
Jugosławii okrętów.

18. V III. rozpoczęły się w Londy­
nie rozmowy handlowe jugosłowiań- 
sko-brytyjslde. Pertraktacje prowa­
dzone są w czterech komisjach: 
sprawy handlu, kompensaty za wła­
sność brytyjską upaństwowioną 
w Jugosławii, zagadnień finanso­
wych, własności jugosłowiańskiej 
w Anglii. Wielka Brytania pragnie 
dostarczać maszyn i urządzeń prze­
mysłowych,! potrzebnych Jugosławii 
do realizacji planu gospodarczego 
wzamian za drzewo i środki żywno­
ściowe.

18. VIII. przybyła do Belgradu pol­
ska delegacja przemysłu elektrotech­
nicznego dla nawiązania stałej 
współpracy technicznej • między obu 
krajami.

24. V III. W Belgradzie została pod­
pisana umowa lotnicza między Jugo­
sławią a Polską.

Z Belgradu podano wiadomość 
o rozpoczęciu prac przy budowie ka­
nału łączącego Dunaj i Cisę.

Ambasador jugosłowiański w Sl. 
Zjednoczonych wystąpił z zarzutami 
przeciwko Departamentowi Stanu, ]

który «odbiera Jugosławii wszelką 
nadzieję na pomoc żywnościową» 
w chwili, kiedy kraj ten znajduje się 
w bardzo ciężkich warunkach. Am­
basador podkreślił, że zamrożenie 
przez rząd amerykański złota jugo­
słowiańskiego oraz niekorzystne dla 
Jugosławii rozrachunki z «lend 
lea.se» usposobiły naród jugosłowiań­
ski nieufnie wobec planu Mar­
shalla.

Stosunki gospodarcze między Ju­
gosławią a lu rc ją  oparte dotychczas 
na umowie handlowo-nawigacyjnej 
z i. 1936, zostaną wkrótce wznowione 
przez zawarcie nowej umowy.

W Belgradzie bawił Przewodni­
czący Węgierskiej Najwyższej Bady 
Gospodarczej dla przeprowadzenia 
rokowań w sprawie wymiany towa­
rowej między Węgrami a Jugosła­
wią.

W Belgradzie podpisano układ 
z przedstawicielami połączonych 
sh el anglo-amerykańskiej Niemiec. 
Jugosławia otrzyma z Niemiec ma­
szyny i urządzenia fabryczne war­
tości ok. 100 niilj. dolarów. Pokry­
cie należności nastapi częściowo 
w surowcach.

ZWIĄZEK RADZIECKI 
4. V III. odbyło się w Moskwie pod­

pisanie umowy handlowej między 
Polską a Związkiem Radzieckim na 
okres roczny od 1. IV. 1917 — 3!. HI. 
1918, która reguluje wzajemne do­
stawy towarów. Związek Radziecki 
dostarczy bawełny, rudy żelaza 
i manganu, produktów naftowych, 
ferrostopów, apatytów, chemikalii 
i innych towarów. Polska: metali ko­
lorowych, tkanin bawełnianych, cu­
kru, koksu, szklą okiennego ilp. Ceny 
uzgodnione, zostały w dolarach na 
podstawie notowań światowych. 
W czasie rokowań uzgodniono, że 
oba rządy przystąpią wkrótce do 
perlraktacyj w ” sprawie zawarcia 
kilkuletniej umowy handlowej.

17. V III. przybywa do Moskwy de­
legacja rządu polskiego dla przepro­
wadzenia rozmów gospodarczych 
z przedstawicielami rządu radziec­
kiego. ‘ ,

W sierpniu minęło 10 lat od otwar­
cia kanału Moskwa — Wołga. Uła­
twia on dostawę towarów do stolicy.

Zbiory w Związku Radzieckim wy- 
adły w r. b. pomyślnie. Nie tylko

%
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zboża ale i buraki i  warzywa udały 
się doskonale. Z tego powodu wpro­
wadza się nowy cennik, który prze­
widuje obniżkę cen o 30%.

Ogłoszone zostały dane statystycz­
ne O' wykonaniu planu gospodarczego 
ZSRR za II kwartał 1947 r. Cyfry 
wykazują stały postęp i  rozwój prze­
de wszystkim przemysłu ciężkiego', 
który osiągnął 103% ‘ planu. Zazna­

czyło się również znaczne uspraw­
nienie transportu kolejowego, rzecz­
nego i morskiego.

W  środkowych okręgach Rosji 
Europejskiej (RSFSR) zostaną prze­
prowadzone w najbliższych latach 
olbrzymie roboty melioracyjne. Prze­
widuje się osuszenie 600 tys. ha i bu­
dowę licznych elektrowni na rzekach 
i kanałach. sb
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CO P IS Z Ą  IN N I?

PROBLEM MACEDONII EGEJSKIEJ

Dymitr V 1 a h o v, «Slavensko Brat- 
slvo» (Belgrad) nr 6.

Grecki rząd monarchofaszystowski, 
popierany przez Anglię i Amerykę, 
igra z ogniem. Dowodem tego są róż­
ne incydenty i prowokacje, które ma­
ją miejsce na granicy. Niedawno in­
cydenty takie miały miejsce na gra­
nicy albańsko-greckiej i ofiarą ich 
padli wieśniacy albańscy. Jeżeli weź­
miemy pod uwagę obecny kurs tej 
polityki, jeżeli pamiętać będziemy
0 zachęcie, jaką grecka reakcja i fa­
szyzm otrzymały z Ameryki przez po­
życzkę w kwocie 250 milionów dola­
rów, możemy sobie wyobrazić, iż ta­
kie prowokacje pojawią się również 
na pozostałych odcinkach granicy 
greckiej. Owa pożyczka służyć będzie 
nie dla odbudowy zniszczonej gospo­
darki greckiej, nie dla wyciągnięcia 
Grecji z rozpaczliwej sytuacji gospo­
darczej, w jaką kraj ten wtrącili mo­
narchiści , i faszyści-kollaboracjoniśoi, 
nie wyjdzie ona na korzyść narodo­
wi greckiemu, lecz ma dać greckiej 
reakcji i faszyzmowi możność walki 
z samym narodem greckim i z Mace­
dończykami w Macedonii Egejskiej, 
ma Grecję jeszcze silniej wprzęgnąć 
do rydwanu imperialistów amerykań­
skich i angielskich.

Owa pożyczka, jak i ogólne popar­
cie udzielane reakcji greckiej przez 
Amerykanów i Anglików, umożliwią 
greckim monarchofaszystom prowa­
dzenie jeszcze bezwzględniejszej wal­
ki przeciw ludowi greckiemu, grec­
kim  antyfaszystom i specjalnie prze­
ciw Macedończykom. Mówimy to, 
biorąc pod uwagę skład rządu grec- 
kigo, przeciw któremu zwraca się 
cały naród grecki, a w którym kie­
rowniczą rolę odgrywają ludzie jak 
Napoleon Zervas, Gonatas i inni kol- 
Iaboracjoniści, zdrajcy narodu grec­
kiego.

Zwracamy się specjalnie do organi- 
zacyj macedońskich i pozostałych po- 
ludniowo-słowiańskich na emigracji, 
w Ameryce, Kanadzie, Ameryce Po­
łudniowej, Australii, do ich czasopism
1 dzienników i do wszystkich tamtej­
szych organizacyj słowiańskich, 
a również do wszystkich czynników

demokratycznych i miłujących wol­
ność w Europie i Ameryce, aby 
wszczęły wzmocnioną akcję dla uni­
cestwienia piekielnych planów wro­
gów wolności demokratycznego naro­
du macedońskiego', który dal znaczny 
wkład dla dzieła wyzwolenia spod 
władzy faszyzmu. Plany greckich mo- 
narehofaszystów są równocześnie 
skierowane przeciw samemu ludowi 
greckiemu i prawdziwej demokracji. 
Trzeba na wiecach i zebraniach, 
w prasie i czasopismach demaskować 
zamiary greckich monarchofaszystów, 
którzy, by wzmocnić swoją pozycję, 
terroryzują, uciskają, grabią zarówno 
grecki jak macedoński naród i pragną 
wygnać miłujący wolność naród ma­
cedoński z Macedonii Egejskiej.

Akcję tę trzeba prowadzić systema­
tycznie. Winna trwać tak długo, do­
póki nie będzie odsunięte niebezpie­
czeństwo, które grozi umęczonemu 
narodowi macedońskiemu nowymi 
nieszczęściami, dopóki nie będzie oba­
lony reżim faszystów i szowinistów 
w Grecji i dopóki nie będzie na jego 
miejsce wprowadzony ustrój praw­
dziwej demokracji i postępu. Naród 
macedoński, jak i  każdy inny naród 
w świecie, ma prawo do tego, by mu 
zagwarantowano warunki pełnego 
rozwoju politycznego, gospodarczego 
i społecznego, jak i prawo do stano­
wienia o swoim losie.

Domagamy się sprawiedliwości 
i tylko sprawiedliwości dla narodu 
macedońskiego w Macedonii Egej­
skiej!

NAUKOWA KOMISJA
SŁOWIANOZNAWCZA

«,Slavjani» (Sofia) nr 6.
Przy Bułgarskiej Akademii Nauk 

utworzono Naukową Komisję Słowia- 
noznawczą z następującymi sekcjami: 
Historii, Językoznawstwa, Literatury, 
Etnografii i folkloru, Ekonomii teore­
tycznej, Archeologii i historii sztuki, 
Geografii i- geologii, Prawa i socjolo­
gii, Bibliografii, Filozofii. Ta Komisja 
Naukowa jest równocześnie sekcją 
Komitetu Słowiańskiego Bułgarii. Ko­
misja po odbyciu kilku wstępnych ze­
brań swego aktywu, odbyła w sali 
Akademii swoje pierwsze zebranie



plenarne. Na zebraniu tym omówiono 
zagadnienia związane z głównymi za­
daniami Komisji, jak i kwestie łączące 
się z przewidzianym przez Komitet 
Ogólnosłowiański naukowym kongre­
sem słowianoznawczym krajów sło­
wiańskich i niesłowiańskich, który 
ma się zebrać w Moskwie w grudniu 
1917 r.

W związku z tym- wszystkim, ple­
narne zebranie naszej Słowianoznaw- 
czej Komisji Naukowej postanowiło, 
że wszystkie sekcje, polem zaś i cała 
Komisja, mają wystąpić na kongresie 
,z krótkim i lecz umotywowanymi refe­
ratami o stanie słowianozmawstwa 
i jego istotnych zadaniach w naszym 
kraju w chwili obecnej. Wszystkie 
sekcje powinny do końca sierpnia br. 
przedłożyć odpowiednie referaty, któ­
re będą zestawione i rozważone na 
plenum rozszerzonego Prezydium Ko­
mitetu OgólnosłowiańskiegO', jakie od­
być się ma we wrześniu br. w Sofii ł). 
Wezmą w tym zebraniu udział z pew­
nym prawdopodobieństwem także nie­
którzy z członków wybranej w War­
szawie naukowej komisji organiza-

!) Przełożono na październik. Red. 
«Życia Słów.».

cyjnej dla przygotowywania nauko­
wego kongresu słowianoznawczego 
(do komisji tej wchodzą ze strony 
bułgarskiej prezes T. Pavlov i prof.
I. Lekov).

Ze strony prezydium naszej Ko­
misji Naukowej osobno wyjaśniono 
i podkreślono, że planowany kongres 
słowianoznawczy w Moskwie mieć bę­
dzie za zadanie nie tworzenie ognisk 
sporów między marksistowskimi i nie- 
marksistowskimi słowianoznawcami, 
co odpowiadałoby życzeniom wrogów 
Słowiańszczyzny, lecz będzie się sta­
ra ł drogą w braterskiej atmosferze 
utrzymanej krytyki i wzajemnego 
szacunku znaleźć, podkreślić i dalej 
rozwinąć to wszystko', co zbliżało 
i zbliża" obecnie uczonych słowiano- 
znawców wszystkich krajów, ze sło­
wianoznawcami wielkiego bratniego 
narodu rosyjskiego na czele.

Zebranie plenarne Komisji jedno­
głośnie aprobowało przedłożone za­
dania i czynności organizacyjne, oraz 
z absolutną jednomyślnością wybrało 
przewodniczącym Komisji prezesa 
Bułgarskiej Akademii Nauk T. Pav­
lova, sekretarzami zaś prof. I. Lekoya 
i B. Spasova, sekretarza Rady M ini­
strów.

SPR AW Y SŁO W IAŃ SKIE  W  PRASIE POLSKIEJ

a) Dzienniki:

W Dzienniku Ludowym (Warsza)- 
wa) nr 216 z 25. V III. W. Nowina 
w artykule pt. «0 Łużycach i ich l i ­
teraturze» zamieszcza wzmianki
0 najwybitniejszych pisarzach Łużyc, 
Górnej Łużycy: Handriju Zejlerze
1 Jakóbie Bart-Ćiśinskim, oraz Dolnej 
Łużycy: Mato Kósyku.

Głos Ludu (Warszawa) nr 225 
z 17. V III. 1917 przynosi artykuł pre­
zesa Związku Pisarzy Jugosławii R. 
Zogoviéa pt. «Współczesna literatura 
jugosłowiańska». Autor podkreśla, że 
twórczość pisarzy antyfaszystowskich 
w okresie okupacji była ich wkła­
dem do wałki z wrogiem przez swój. 
charakter patriotyczny i  bojowy. Od­
nośnie do literatury powojennej, 
autor stwierdza, że głównym jej te­
matem jest odbudowa kraju, jed-

nakże nie podąża ona jeszcze w całej 
pełni za twórczą pracą narodów Ju­
gosławii. W nrzc 232 z 24. V III. 1947 
T. Pavlov w artykule pt. «Trady­
cje literatury bułgarskiej» wymienia 
szereg nazwisk pisarzy bułgarskich- 
dzialaczy demokratycznych od II poł. 
XIX w. począwszy, z Ifristo Botevem 

•i Ivanem Vazovem na czele.
Trybuna Robotnicza (Katowice — 

Kraków — Wrocław — Częstocho­
wa — Rzeszów — Kielce) nr, 211 
z 3. V III. 1947 r. zawiera artykuł 
inż. J. Borejdy pt. «Współpraca prze­
mysłów hutniczych w ramach pol­
sko-czechosłowackiej umowy _ gospo­
darczej». Znajdujemy tu omówienie 
takich zagadnień, jak obrót towaro­
wy, dostawy inwestycyjne, znaczenie 
umowy polsko-czechosłowackiej dla 
Polski, współpraca przemysłowa 
i współpraca naukowa.
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b) Periodyki:

Dziś i Jutro (Warszawa) nr 19 z 11
V 47 przynosi artykuł L. Niżyńskiego 
pt. «Sąsiedzi». W  związku z układem 
polsko-czechosłowackim z 10 I I I  br. 
autor stwierdza, że tylko współudział 
społeczeństw obu - państw może do­
prowadzić do prawdziwego utrwale­
nia przyjaźni zainicjowanej przez ich 
rządy; omawiając następnie sytuację 
gospodarczą Czechosłowacji wskazu­
je na podstawowe zagadnienia, jakie 
ma odcinku wewnętrznym stanowi 
brak rąk do pracy oraz konieczność 
podniesienia poziomu gospodarczego 
Słowacji,' a na odcinku zewnętrz­
nym — postulat zajęcia rynków han­
dlowych w miejsce Niemców, przede 
wszystkim rynków Europy Środko­
wej i  Wschodniej.

Głos Praq¡ (Kraków) nr 86 (16—31
V 47) zawiera artykuł T. Holują pt. 
«Zmianv konstytucji radzieckiej». Au­
tor zwraca tu uwagę na zmiany 
ostatnio wprowadzone do konstytu­
cji z 1936 r., z których najważniejszą 
stanowi wprowadzenie do konstytu­
cji udzielonego już w czasie wojny 
republikom związkowym praw: na­
wiązywania bezpośrednich stosunków 
z obcymi państwami, posiadania 
przedstawicielstwa dyplomatycznego 
i konsularnego oraz posiadania wła­
snych formacyj wojskowych, wsku­
tek czego uległy zmianom kompeten­
cje naczelnych organów wszechzwią- 
zkowych.

To samo' pismo w nrze 87 (11—15 
VI 47) drukuje artykuł E. Maniewi- 
cza pt. «0 sytuacji materialnej ludno­
ści ZSRR». Autor wykazuje przy po­
mocy szeregu danych cyfrowych 
ogromne podniesienie stopy życiowej 
ludności pracującej, jaka nastąpiła 
w wyniku ogólnej przebudowy pań­
stwa, oraz podniesienie poziomu kul­
turalnego, i informuje o najważniej­
szych zadaniach planu pięcioletniego, 
jak wzrost liczby pracujących, wzrost 
zarobków, wzrost wydatków pań­
stwa na cele oświatowe, opieki so­
cjalnej ild.

Kuźnica ("Łódź) nr 22 z 3 VI 47 za­
mieszcza «Notatki o współczesnej 
prozie czeskie» II. Teigeovej. Autor­
ka daje przegląd twórczości wybit­
nych współczesnych pisarzy czeskich 
reprezentujących rozmaite gatunki

literackie. Mamy tu zatem nazwiska 
takie, jak: Ivan Olbracht, Maria Ma- 
jerovâ, Maria Pujmanovâ, Karol Ca- 
pek, Władysław Vanfrura i w. innych.

W tym samym piśmie n r 23 z 10 VI 
47 mamy artykuł R. Matuszewskiego 
pt. «Po wizycie pisarzy czeskich i sło­
wackich». Autor porusza tu nader 
ważną dla stosunków kulturalnych 
polsko-czeskich sprawę tłumaczeń 
z literatury czeskiej na język polski. 
Jak dotąd, literatura czeska jest u nas- 
prawie nieznana, ale należy się spo­
dziewać w najbliższym czasie popra­
wy. Podczas niedawnego pobytu p i­
sarzy czeskich i słowackich w Polsce, 
kilka naszych firm  wydawniczych 
wyraziło gotowość wydania dzieł cze­
skich. Pozostaje jednak do pokonania 
zasadnicza trudność — brak odpo­
wiedniej ilości dobrych tłumaczy.

Odrodzenie (Warszawa) nr 18 z 4 
V 47 przynosi artykuł M. Żywowa 
w tłumaczeniu J. Boguszowej pt. «Mi­
ckiewicz i  Ilercen». Autor podkreśla 
serdeczny stosunek Ilercena do na­
rodu polskiego, wyrażający się w gło­
szonych przez poetę rosyjskiego ha­
słach niepodległości Polski i sojuszu 
Polski z Rosją, a także w jego posta­
wie wobec Mickiewicza. Ilercen w i­
dział w Mickiewiczu, mimo różnic 
ideowych między nimi, wielkiego 
poetę i bojownika o wolność swej oj­
czyzny, O' wolnóść ludów i  gorącego 
rzecznika braterstwa wszystkich na­
rodów słowiańskich.

Nr 29 z 20 V II 47 zamieszcza arty­
kuł dyr. S. Wierezyńskiego pt. «Bi­
blioteka Narodowa i jej polityka sło­
wiańska». Dowiadujemy się z tego ar­
tykułu, że nasza Biblioteka Narodo­
wa na pierwszy plan wysunęła postu­
lat uzupełnienia i rozbudowania księ­
gozbioru słowiańskiego, tak by mógł 
on stać się wystarczającym-źródłem 
dla badań słowianoznawcżych. W tym 
celu Biblioteka Narodowa prowadzi 
akcję słowiańskiej wzajemności bi­
bliotecznej, polegającą na wymianie 
publikacyj. Najlepiej akcja ta’ przed­
stawia się na gruncie współpracy bi­
bliotecznej polsko-czechosłowackiej.

Nr 32 z 10. V III. 1947 r. zamieszcza 
artykuł S. Fiszmana pt. «Ambasador 
kultury polskiej w Moskwie» o dzia­
łalności Pawia Etlingcra, zasłużonego 
popularyzatora kultury polskiej w Ro­
sji i  odwrotnie, rosyjskiej w Polsce.
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W nrze 34 z 24. V III. 1947 r. mamy 
•artykuł S. Maszyńskiego pt. «Wielki 
pisarz i rewolucjonista» o życiu 
i twórczości Mikołaja Czernyszew- 

:skiego, wybitnego'pisarza społecznego 
i rewolucjonisty; por. też nr 36.

Państwo i Prawo (Łódź) nr 7—8 
(lipiec — sierpień 1947) w artykule 
dra O. Kroba pt. «Czechosłowacki po­
rządek prawny» przynosi przegląd 
najważniejszych powojennych norm 
prawnych Republiki Czechosłowac­
kiej. Ogólnie rzecz biorąc, normy te 
realizując postulaty programu ko­
szyckiego z r. 1945, przebudowują po­
rządek prawny w duchu nowoczesnej 
demokracji.

W Polsce Zachodniej (Poznań) nr 
20 z maja 47 w Kronice Słowiańskiej 
A. Nawka omawia spis ludności 
w Łużycach, przeprowadzony w  paź­
dzierniku uh. r. Spis odbył się w wa­
runkach bardzo niekorzystnych dla 
Łużyczan, i  dlatego cyfra jaką wy­
kazuje (ok. 25.000) odbiega nader da­
leko od rzeczywistego1 stanu (według 
obliczeń samych Łużyczan, liczba ich 
wynosi ok. pół miliona).

Przegląd Akademicki (Warszawa) 
nr 3 (maj 1947) drukuje artykuł J. 
Reychmana pt. «Tradycje i perspek­
tywy polsko-czechosłowackiej współ­
pracy akademickiej». Mamy tu omó­
wienie stosunków między młodzieżą 
polską a czeską od momentu powsta­
nia uczelni w Pradze i Krakowie, aż 
do chwili obecnej. Co do możliwości 
współpracy młodzieży akademickiej 
obu krajów, jakie zarysowują się 
obecnie, autor jest zdania, że w grę 
wchodziłaby Wymiana studentów, 
praktyk, obozy letnie itp. jak rów ­
nież współpraca na terenie uniwer­
sytetów obcych państw.

W nrze 27 Świata i Polski z (i VII 
47 r. Z. Romanowski w artykule pt. 
«Śmigła słowiańskie» omawia stosun­
k i lotnicze między państwami sło­
wiańskimi _ w okresie międzywojen­
nym. Współpracę tę realizowano na 
początku w ramach lotniczej współ­
pracy wojskowej, później przy po­
mocy konkursów lotniczych i nieetin- 
gów. Niezależnie od tego, państwa 
słowiańskie mogły kontaktować się 
ze sobą na gruncie szeregu między­
narodowych instytucyj i organizacvj 
lotniczych.

Nr 28 z 13 V II 47 zamieszcza arty­
kuł L. Grosfelda pt. «Układ gospodar­
czy polsko-czechosłowacki». Podsta­
wową umową w wymienionym ukła­
dzie jest konwencja o zapewnieniu 
współpracy gospodarczej na wszyst­
kich odcinkach życia gospodarczego. 
Konwencja ta stw-arza dwustronna 
Radę Współpracy Gospodarczej jako 
organ koordynujący działalność po­
szczególnych komdsyj mieszanych 
przewidzianych konwencją, jak ko­
misja obrotu towarowego^ inwesty­
cyjna, finansowa, komunikacyjna, 
współpracy w przemyśle, rolnicza 
i in. Odnośnie doi każdej komisji zo­
stały zawarte specjalne 'układy.'

N r 29 z 20 V II 47 przynosi omówie­
nie umowy _ kulturalnej polsko-cze­
chosłowackiej przez prof. K. Piwar- 
skiego. Umowa ma za zadanie ułat­
wić współpracę między naszymi naro­
dami przez wzajemne poznanie się 
na polu naukowym, oświatowym, ar­
tystycznym, szkolnictwa i wychowa­
nia fizycznego. W ramach ‘ umowy 
przewidziana jest szeroka współpra­
ca młodzieżowa.

Mijśl Współczesna (Warszawa— 
Łódź) ¡nr 6 (czerwiec 1947). Numer w ca­
łości poświęcony jest Czechosłowacji:
J. Prochazka pisze o podstawowych 
problemach odrodzonej Czechosło­
wacji, a F. Bauer o politycznej sy­
tuacji w Republice Czechosłowackiej; 
V. IIromódko omawia charakter 
i rozwój^ gospodarki czechosłowac­
kiej, J. Fukatko zmiany gospodarcze 
w Czechosłowacji po oswobodzeniu, 
a L. Źilka problem szkolnictwa. Na­
stępnie mamy artykuły: A. Kolumna 
o problemach filozoficznych dzisiej­
szej fizyki, i.  Mukafovskicgo . o ideo­
logii czechosłowackiej te o rii’ sztuki,
K. Krejćego o tle społecznym ideolo­
gii słowiańskiej w Czechach i F. A. 
Noyólca o ochronie przyrody i k ra j­
obrazu. Obszerna kronika na końcu 
numeru zawiera szereg artykułów 
z poszczególnych dziedzin życia kul­
turalnego dzisiejszej Czechosłowacji 
(teatr, film, plastyka, muzyka) i arty­
kuł o rolnej polityce kolonizacyjnej 
na czeskim pograniczu.

Nr 7—8 (lipiec-sierpień 1947 r.) 
w kronice jugosłowiańskiej przynosi 
artykuł W. Iwanowa pt. «Nowa Ju­
gosławia», omawiający kolejno: 
ustrój polityczny, stosunki gospodąr-



•cze i kulturalne, politykę zagraniczną 
oraz organizację partyjną w Jugo­

sławii.
W kronice radzieckiej tego czaso­

pisma I. T. Ogorodnikow w artykule 
pt. «Stan i zadania prac naukowo ba­
dawczych na katedrach pedagogiki» 
informuje o osiągnięciach pedagogiki 
radzieckiej w ostatnich latach przed 
wojną i w okresie obecnym oraz pre­
cyzuje zadania, które winny być speł­
nione w celu udoskonalenia lej dzie­
dziny nauki w najbliższej ,przy­
szłości.

W  Nowinach Literackich (Warsza­
wa) nr 13 z 8 VI 47 C. Jastrzębiec- 
Kozlowski w artykule pt. «Nowy tom 
Biblioteki Jugosłowiańskiej», z okazji 
ukazania się «Gramatyki języka chor­
wackiego czyli, serbskiego» prof. Ju­
liusza Beneśića, omawia działalność 
jej autora, wielkiego przyjaciela Pol­
ski i działacza na polu zbliżenia ku l­
turalnego między Jugosławią a Pol­
ską. W pierwszym rzędzie należy 
podkreślić jego zasługi jako niezmor­
dowanego tłumacza książek polskich 
(ponad sto najcelniejszych pozycyj l i ­
teratury polskiej) oraz jako założy­
ciela i redaktora «Biblioteki Jugosło­
wiańskiej», która przynosiła polskie 
przekłady najlepszych dziel serbskich 
i  chorwackich.

Nr 17 z 13 V II 47 tego samego p i­
sma zawiera artykuł J. Jędrzejewi- 
cza, poświęcony twórczości Walente­
go Katajewa, wybitnego współczes­
nego prozaika rosyjskiego, którego 
działalność literacka ukształtowała 
się w okresie porewolucyjnym w du­
chu nowej ideologii, głoszącej utyli- 
taryzrrl soejalno-poliityczny i dydak­
tyczny jako podstawę estetyki ra­
dzieckiej.

W  nrze 18 tegoż pisma z 20 V II 47 
w artykule pt. «W zlińskim atelier 
filmowym» W. żółkiewska dzieli się 
swymi spostrzeżeniami z wizyty w ate­
lie r w  Złiinie. Zespół młodych filmow­
ców czeskich produkuje ' tu głównie 
film y krótkometrażowe (12—15 na 
rok),, spośród których wiele odznacza 
się piękną stroną artystyczną. Oprócz 
krótkometrażówek w zlińskim atelier 
opracowuje się reklamy, a także ko­
piuje film y czeskie i zagraniczne.

Nr 30 z 3. V III. 1947 r. drukują 
artykuł P. Ettingera pt. «Wystawa

literatury pięknej narodów słowiań­
skich w przykładach rosyjskich». 
Mowa tu przede wszystkim o dziale 
polskim, najbogatszym, a obejmują­
cym literaturę od epoki mickiewi­
czowskiej po okres współczesny. 
W związku z tym autor przypomina 
o zasłużonym rosyjskim popularyza­
torze literatury polskiej W. M. Ław- 
rowie.

W tym samym numerze K. Cza­
chowski w artykule pt. «Literatura 
łużycka» daje przegląd literatury łu­
życkiej, a w zakończeniu wymienia 
prace polskie poświęcone. kulturze 
łużyckiej, stwierdzając zbyt małe za­
interesowanie tym problemem na ła­
mach naszej prasy i w kołach na­
ukowych.

W nrze 22 z 17. V III. 1947 r. 
J. Jędrzejewicz obrazuje twórczość 
współczesnego pisarza rosyjskiego 
Konstantego Paustowskiego, zwłasz^ 
cza jej ostatnią fazę, która stara się 
powiązać elementy minionej epoki 
z teraźniejszością.

Odra (Katowice—Wrocław—Szcze­
cin) nr 31 z 3. VII. 1947 drukuje arty­
kuł (podpisany «av») pt. «Zgon cze­
skiego poety», poświęcony postaci 
niedawno zmarłego1 S. fc. Ńeumanna, 
poety walczącego o nowe stosunki 
społeczne w Czechosłowacji, i zara­
zem działacza lewicowego.

Nr 34 z 24. V III. 1947 w artykule 
J. Szumilasa pt. «Jeszcze jedno me­
morandum łużyckie» przynosi stre­
szczenie memorandum, które organi­
zacja łużycka Domowina przedłożyła 
konferencji czterech ministrów w Mo­
skwie. Są tam następujące kwestie: 
powstanie i rozwój problemu łużyc­
kiego, obecne stosunki łużycko-nie- 
mieekie oraz postulaty Łużyczan.

W nrze 35 z 31. V III. 1917 .1. S tryj­
kowski w artykule pt. «Mchat» oma­
wia działalność wielkiego reforma­
tora teatru rosyjskiego (i w ogóle 
teatru nowoczesnego) Stanisławskie­
go, który wprowadził realizm psy­
chologiczny na scenę «Teatru Arty­
stycznego» w Moskwie (tzw. «Mcha- 
ta»); autor zapoznaje nas również 
z najlepszą sztuką Czechowa, repre­
zentacyjnego autora «Mchata» pt. 
«Trzy siostry», wystawianą w tym 
teatrze.
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Teatr (Łódź) nr 7—8 (lipiec— 
sierpień 1947 r.) przedstawia w arty­
kule pt. «Muzeum przy Moskiewskim 
Teatrze Artystycznym im. Gorkiego» 
(tłumaczonym z rosyjskiego) w skró­
cie dzieje Muzeum Teatralnego od 
czasu jego założenia przez artystów 
«Teatru Artystycznego» do chwili 
obecnej.

Twórczość (Kraków) nr 5 (maj 
1947) poświęcony współczesnej lite­
raturze czechosłowackiej przynosi na 
początku przemówienie prezydenta 
E. Benesa o literaturze, wygłoszone 
na zjeździć pisarzy czeskich w Pra­
dze w czerwcu ub. r., a następnie 
przekłady szeregu utworów: J. Fu­
cik — «Reportaż spod stryczka», E. 
Hostovsky — «Widziadła», J. Drda — 
«Nienawiść» (nowela), Fr. Halas, V. 
Vokolek, J. papek, J. Seifert i I. Bląt- 
ny — poezje, V. ftezae — «Czarne 
światło» (fragment powieści), I. Ol­
bracht — «Anna z proletariatu» (frag­
ment powieści), J. Kostła, J. Smrek, 
.T. Rak, ,1. Ponićan i St. Żary — poezje, 
J. Bodenek — «Nocne przesłuchanie», 
J. Jesensky — «Wyborny koncert» 
(fragment powieści «Demokraci»). Nu­
mer zawiera jeszcze życiorys J. Fu­
cika, czeskiego działacza 'demokra­
tycznego i literata, zamordowanego 
przez Niemców, pióra M. Pujmano- 
vej, oraz artykuł literata i krytyka 
czeskiego Fr. Goetza pt. «Walka o od­
budowę osobowości w literaturze».

Wiedza i Życie (Warszawa) nr 7—8 
(lipiec—sierpień 1947) pisze o «Osią­
gnięciach nauki radzieckiej», oma­
wiając według prasy radzieckiej 
w związku z tegorocznymi .nagroda­
mi stalinowskimi najlepsze prace 
z zakresu nauk fizyczno-matematycz- 
nych, biologicznych, geologii i geogra­
fii, prawa i historii; nadto mamy tu 
przekład artykułu prof. I. Gałkina 
o ro li Uniwersytetu Moskiewskiego 
w historii rosyjskiej nauki i kultury.

Wieś (Łódź) nr 33 z 24. VIII. 1947 
w artykule T. Orlewicza pt. «Bułgar­
skie aktualia rolnicze» informuje 
o stanie rolnictwa w Bułgarii przed 
wojną i  w czasie okupacji oraz o prze­
mianach w strukturze rolnej w okre­

sie powojennym, zmierzających do, 
uzdrowienia bułgarskiej gospodarki 
rolnej w drodze akcji nadaniowej 
i uspołecznienia produkcji. as

Dodatek
^Artykuły w związku z I I  Plenum 

Komitetu Ogólnosłowiańskiego w dn. 
od 15 do 22 VI 1947.

Dziennik Łódzki (Łódź) nr 165 z 19 
V I 47: K. G. «Witamy».

Dziennik Polski (Kraków) nr 162 
z 17 VI 47: J. S. «Twórczy czynnik 
pokoju światowego».

Dziennik Polski nr 167 z 22 VI 47: 
dr V. Francie «Nowy ruch słowiań­
ski».

Echo Krakowa (Kraków) nr 167 
z 21 VI 47: L. R. «Jedność milionów 
synów i córek słowiańskich».

Głos Ludu (Warszawa) nr 166 z 19 
V I 47: Wl. Bieńkowski «Pokój świata 
i postęp społeczny to hasła zasadni­
cze sojuszu narodów słowiańskich». 

Kurier Codzienny (Warszawa) nr 
160 z 16 VI 47: K. Radziwiłł «Obron­
na solidarność słowiańska».

Kurier Popularny (Łódź) nr 103 
z 19 VI 47: A. Pokorski «Rezultat do­
świadczeń wojennych».

Kurier Wielkopolski (Poznań) nr 
137 z 15 VI 47: «Obrady Komitetu 
Ogólnosłowiańskiego w Warszawie».

Kurier Wielkopolski nr 139 z 18 VI 
47.: K. Radziwiłł «Obronna solidar­
ność słowiańska».

Rzeczpospolita (Warszawa) nr 162 
z 15 VI 47: B. Gębarski «Nowa myśl 
słowiańska».

Słowo Powszechne (Warszawa) nr 
82 z 16 VI 47: Wib. «Wspólnota sło­
wiańska».

Słowo Polskie (Wrocław) nr 167 
z 20 VI 47: prof. St. Rospond «Sło­
wiańszczyzna a Ziemie Odzyskane».

Świat i Polska (Warszawa) nr 25 
z 22 VI 17 i nr 28 z 13 V II 47: G. But- 
low «0 jedność słowiańską».

Trybuna Robotnicza (Katowice) nr 
163 z 16 VI 17: «Sj )ra\va słowiańska 
dzisiaj». ' as
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WSPÓŁPRACA M Ł O D Z IE Ż Y  SŁOW IAŃSKIEJ

MŁODZIEŻ SŁOWIAŃSKA NA MIĘ­
DZYNARODOWYM FESTIWALU
MŁODZIEŻY DEMOKRATYCZNEJ 

W PRADZE
Znaczenie Festiwalu wyraża się już 

tym choćby faktem, iż była to pierw­
sza tego rodzaju impreza, zorganizo­
wana po zakończeniu wojny, a za­
razem największa i najbardziej ży­
wiołowa demonstracja, przeciwko 
koalicji faszyzmu i imperializmu, 
czynnej jeszcze w zasięgu kilku sze­
rokości geograficznych: w Grecji i H i­
szpanii, w Indonezji, Vietnamie, In ­
diach, Palestynie.

Ponurym separatystycznym dąże­
niom faszyzmu i imperialistycznej 
strategii dzielenia narodów i  ras — 
odpowiedziano śpiewaną w kilkudzie­
sięciu językach międzynarodówką. To 
ma swoją wymowę, silniejszą niż 
słowa.

Każdy sztandar reprezentował 
w tym okresie więcej, niż swój kraj: 
reprezentował stosunek tego kraju do 
innych.

ę Mówiło się na Festiwalu: Francja 
; Anglia, Indonezja, Chiny, Grecja 
i Jugosławia. Ale mówiło się też — 
«kraje słowiańskie» i to było moty­
wem dominującym w zainteresowa­
niu świata sprawą zniszczeń i odbu­
dowy w Polsce, tradycją walk party­
zanckich Jugosławii, czechosłowacki­
mi osiągnięciami na polu gospodar­
czym, świetnym baletem Moisiejewa 
i sztuką ludową Bułgarii.

Więcej — mówiło się «kraje sło­
wiańskie», nikomu natomiast nie przy­
szło na myśl użyć w tym sensie od­
nośnie do Anglii i Stanów Zjednoczo­
nych określenia «państwa anglosa­
skie», ani "też Francji i Ita lii określić 
poprostu wspólnym mianem narodów 
romańskich.

Ten «drobny pozornie szczegół spra­
wił, żc młodym krajom słowiańskim 
przypadło w udziale zadanie dodat­
kowe. . Oprócz reprezentowania wła­
snego kraju, każda z delegacyj mia­
nowana została przez to wyrazicielką • 
słowiańskiej wspólnoty, aby oprócz 
budowania pomostu między poszcze­
gólnymi narodami, stanąć do budowy

mostu pomiędzy ogółem krajów sło­
wiańskich — a resztą świata.

Dzięki spójni, wiążącej kraje sło­
wiańskie, cała słowiańska część Euro­
py wymyka się starej zasadzie mo­
carstw, podjętej skwapliwie przez h i­
tlerowskie laboratorium ostatniej 
wojny, — niezawodnej maksymie 
«divide et irnpera».

Akcja Anglii i Ameryki budujeTże- 
lazną kurtynę», która ma za zadanie 
zasłonić przed spojrzeniem świata 
zdobycze i  osiągnięcia narodów sło­
wiańskich. Sprawą młodzieży sło­
wiańskiej na Festiwalu było — uchy­
lenie lej kurtyny na rzecz prawdy 
i faktów.

Była na Festiwalu olbrzymia wy­
stawą, która za cel miała sformuło­
wanie w cyfrach i faktach życia i roz­
woju narodów.

Historia ostatnich lat chce, że 
w wykresie życia wielu krajów 
w ogóle a wszystkich bez wyjątków 
narodów słowiańskich, wyodrębniają 
się ostro dwa etapy: okres walki 
i okres odbudowy.

Lecz w wypadku krajów słowiań­
skich nie ma pomiędzy nimi głębo­
kiej lin ii demarkacyjnej. Kolej, że- 
lazna Szamac—Sarajewo w Jugosła­
wii, którą buduje 180.000 młodzieży 
jest tylko przedłużeniem szlaków par­
tyzanckich z lat 1911—1945, tak, jak 
wiec młodzieży antyfaszystowskiej, 
zorganizowany w mieście Bichać wio­
sną 1912 r. stał się tylko wstępem do 
dzisiejszej ideologicznej jedności całej 
niemal młodzieży jugosłowiańskiej.

Entuzjazm, z jakim witano \vy stępy 
szkoły baletowej Moisiejewa, był 
cZymś więcej, niż hołdem dla dosko­
nałej i precyzyjnej sztuki: nawiązy­
wał do walk o Moskwę i do zwycię­
stwa pod Stalingradem, które otwarły 
bramy szkół i teatrów Moskwy, W ar­
szawy, Belgradu, Pragi i Sofii.

Maszty Gdańska i Szczecina, dymią­
ce kominy i uprawione pola Ziem Od­
zyskanych — są logiczną pointą wielu 
lal walki, a pachnące różami stoisko 
Bułgarii na wystawie, i bogactwo j ej 
ludowyćh strojów są zdobyczą naj­
większą bułgarskiego ludu i partyzan­
tów bułgarskich gór.



«Słowiańskie narody cieszą się sła­
wa doskonałych tancerzy» — czytamy 
w 12-tym nrze gazety festiwalowej. 
.— «Pierwsi wystąpili Jugosłowianie... 
Wzbudzili oni szczery zachwyt w i­
dzów, którzy wśród oklasków i wy­
razów gorącej sympatii wołali bez 
przerwy «Ti-to», «Ti-to».

(Nr 13) «...Po spokojnych tańcach 
jugosłowiańskich wystąpili pełni tem­
peramentu Polacy, "wykonując swoje 
ulubione tańce narodowe krakowiaka 
i mazura .. Przepiękne są polskie tań­
ce i kostiumy. W pełni ocenili to w i­
dzowie, żegnając występy nie kończą­
cymi się, gorącymi oklaskami».

Nr 18 «Festiwalu» zamieszcza re­
cenzje z baletu Moisiejewa: «...Ra­
dziecka młodzież osiągnęła olbrzymie

zwycięstwo na froncie sztuki i arty­
zmu».

W nrze 17 «Festiwalu», pisze re­
daktor «Komsomolskiej Prawdy» Bur­
ków. Słowa jego, odnoszące się do 
młodzieży radzieckiej scharakteryzo­
wać mogą jednocześnie najtrafniej po­
stawę i cele ogółu młodzieży krajów 
słowiańskich:

«My pracujemy i budujemy, nie 
szczędząc sił. Pragniemy tylko jedne­
go: spokojnie móc cieszyć się plonami 
swego trudu, nie lękając się nowej na­
paści na nasz kraj. Dlatego jesteśmy 
gorącymi rzecznikami przyjaźni i jed­
ności demokratycznej młodzieży 
świata, która walczy o długotrwały,, 
prawdziwy pokój i o lepszą przy­
szłość». Ewa Dobrzyńska

ZE SPORTU SŁO W IAŃSKIEG O

Sezon letni w Związku Radzieckim 
obfitował w szereg pięknie organizo­
wanych imprez sportowych. Wystar­
czy wymienić wspaniałą «Paradę 
Sportową», która już od 10-ciu lat 
urządzana jest w Moskwie 22 lipca 
ku ' uczczeniu Wszechzwiązkowęgo 
Dnia Sportowca. W dniu tym groma­
dzą się w Moskwie zespoły sportowe 
wszystkich republik, aby wystąpić ze 
swym najlepszym programem i za­
chwycić tężyzną, zdrowiem i zręczno­
ścią. Tak bardzo wysoko sto­
jąca kultura fizyczna tego kraju 
przyczynia się do coraz wspanial­
szych sukcesów na terenie wewnętrz­
nym i na arenie światowej. Szereg 
tytułów mistrzowskich, które w tej 
chwili piastują w swym ręku spor­
towcy radzieccy, oto wyniki ich 
pracy na polu sportowym.

Mieliśmy w tym roku okazję prze­
konać się, że w jednej jeszcze dzie­
dzinie sportu Związek Radziecki 
przoduje, a mianowicie w piłce ko­
szykowej. Wykazały to odbyte w Pra­
dze mistrzostwa Europy w baskctt- 
bałlu, gdzie ’ zdobywcą zaszczytnego 
tytułu mistrza Europy w tej konku­
rencji był Związek Radziecki. Druży­
na czeska zadowolić musiała się za­
jęciem drugiego1 miejsca, trzecim był 
Egipt, czwartą Belgia, na szóstym 
miejscu poprzedzona • przez Francję 
znalazła się Polska; Bułgaria i Jugo­
sławia zajęły dalsze miejsca.

Ogromną sympatii cieszy się- 
w ’Związku Radzieckim piłka nożna. 
Państwo przyczynia się w dużej mie­
rze do propagowania tej gałęzi spor­
tu, a wśród społeczeństwa znajduje: 
żywy oddźwięk dla swej działalności 
na tym terenie. W roku bieżącym 
przypada 50-letnia rocznica powsta­
nia Związku P iłki Nożnej w Rosji. 
Rok 1897" to początek kariery piłka­
rzy rosyjskich. W r. 1923 poszczycić 
mogli się oni pięknym, ho 11-to krot­
nym zwycięstwem na zawodach mię­
dzypaństwowych w Szwajcarii.. 
W tym roku Związek Radziecki ma 
już swego mistrza piłkarskiego, któ­
rym  jęst po • raz czwarty Spartak 
(Moskwra). Drużyna ta zwycięstwo 
swoje uzyskała w wyniku finałowego 
meczu o puchar ZSRR, który roze­
grała w Moskwie na stadionie Dyna­
ma, pokonując Torpedo 2:0. W tego­
rocznych rozgrywkach państwowych 
brało udział 80 drużyn.

W innych dziedzinach, sportu na 
terenie ZSRR mamy również do zar 
notowania szereg ciekawych wyni­
ków. Tegoroczne mistrzostwa lekko­
atletyczne Związku Radzieckiego 
z udziałem 250 zawodników repre­
zentujących 13 klubów, przyczyniły 
się do uzyskania wielu pięknych re- 

•kordów. W biegu na 400 m przez, 
płotki doskonały wynik osiągnął 
słynny lekkoatleta radziecki Koma­
rów, uzyskując czas 55 sekund.
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W biegu na 80 m uzyskała rekord 
ZSRR Boryłowa czasem 11,6. No­
wy rekord ZSRR w rzucie miotem 
ustanowił Aleksander Szechtel wyni­
kiem 54,91 m. Skok o tyczce: O zo­
li n — 4 m, rzut oszczepem: Jilkin —; 
63 m. Spośród kobiet w rzucie dy­
skiem uzyskała Cumskaja 45,01 m, 
a Sewriukowa kulą 14,36 m. Wspa­
niałym sukcesem studenta radzieckie­
go Hełno Lipp jest osiągnięte ostat­
nio 16,66 m w pchnięciu kulą.'W yni­
kiem tym pobił on rekord europej­
ski. Doskonały czas na dystansie 400 
m stylem grzbietowym, bo 4,52,6 uzy­
skał młody pływak radziecki •Kri-u- 
kow. W ramach wszechzwiązkowej 
parady sportowej w Moskwie odbyły 
się na stadionie Dynamo mistrzostwa 
ZSRR w boksie. Drużynowo1 pierwsze' 
miejsce zajęła Moskwa, po niej Le­
ningrad, Ukraina i Gruzja. Indywi­
dualne mistrzostwa zdobyli: N. Kora- 
lew, G. Eszko, G. Gawritow, S. Szczer- 
bakow, A. Grejner, I. Kniaziów, J. 
Ardejew, L. Segatowicz.

Zakończone zostały również m i­
strzostwa czechosłowackiej ligi p ił­
karskiej na rok 1946/47. Tytuł mistrza 
uzyskała Slavi.a, różnicą jednego pun­
ktu pokonując zeszłorocznego mistrza 
Spąrtę. W dniu 17 sierpnia rozpoczy­
na się nowy rok mistrzostw ligowych 
Czechosłowacji 1947/48.

W rozgrywkach tenisowych o pu­
char Davisa (a tym samym o mistrzo­
stwo świata), mistrzostwo* Europy 
uzyskali tenisiści czescy, pokonując 
zespól Jugosławii. Czesi mimo* dosko­
nałych wyników w tenisie po raz 
pierwszy znaleźli się na czołowym 
miejscu w tabeli europejskiej. Tym 
razem parę nie do pokonania, dla in­
nych zespołów europejskich tworzyli 
Drobny z Cennikiem.

Na stadionie praskim odbyły się 
wielkie zawody lekkoatletyczne, pod­
czas których padło wiele dobrych wy­
ników. Iłausenbras (Czechosłowacja) 
osiągnął w skoku wzwyż 1,95, Rek 
(Czechosł.) na dystansie 400 m miał 
czas 50,2 sek- Jeden z najlepszych bie­
gaczy na dystansie 5.000 metrów Gze- 
chosłowak Zatópek odniósł wielki 
sukces zwyciężając rekordzistą świa­
ta Fina Vil jo Ileino czasem 14,15,3. 
Dalsze wyniki dla lekkiej atletyki 
czeskiej padły również na- między­
narodowym meczu Czechosłowacja— 
Włochy, który odbył się w Pra­

dze. Zakończył on się zwycięstwem 
Czechów w stosunku 85:79. Kie- 
sewettcr ustalił w rzucie oszcze­
pem nowy rekord Czechosłowacji — 
65,45* m. Team lekkoatletyczny Slavii 
i Sparty bawił w Londynie, gdzie-na 
stadionie White Gity Empire Games- 
rozegracie zostały zawody z udziałem 
Anglików, Belgów, Czechów, Norwe­
gów i  Szwedów. 3-cie i 4-te miejsce 
obsadzili Czesi, poprzedzani przez, 
klub Politechniki Il.ariers (Londyn) 
i ttrgryte Indrot (Szwecja).

Na polu zbliżenia sportowego* Pol­
ski i  Czechosłowacji marny do zano­
towania w ostatnim czasie  ̂ wiele, 
wspólnie organizowanych imprez. 
W Poznaniu odbyły się w czerwcu 
międzypaństwowe zawody lekkoatle­
tyczne w konkurencji kobiecej Cze­
chosłowacja—Polska. Nasze lekko- 
atletki odniosły zwycięstwo nad Cze- 
szkami wygrywając w stosunku 
48:41. W  ramach Dni Krakowa od­
było się spotkanie szermiercze aka­
demików Czechosłowacji i Polski za­
kończone nierozstrzygniętym wyni­
kiem 2:2. Czesi walczyli bardzo po­
prawnie i stanowili trudnego do po­
konania* przeciwnika. W Pradze na* 
stadionie zimowym odbył się tró j- 
mecz bokserski między reprezenta­
cjami organów bezpieczeństwa Pol­
ski, Jugosławii i Czechosłowacji.. 
W  Warszawie bawiła czechosł. dru­
żyna bokserska Bafovany i rozegrała 
mecz z naszymi pięściarzami, który 
zakończył się wynikiem remisowym 
7:7. W Budapeszcie zorganizowano 
międzynarodowe zawody Kolejarzy, 
gdzie reprezentacja Kolejarzy Polski 
wygrała z silną drużyną czeską 5:3 
(2:3). Również na terenie polskim 
rozegraliśmy mecz piłki nożnej Kra­
ków—Brno, pokonując drużynę cze­
ska wysokim stosunkiem bramek 7:1 
(4:0). W Krakowie SK. Viktoria (Pil 
zno) pokonała nasz Team Craeovia- 
Wisła 4:1 (0:1).

W  ramach Festiwalu Młodzieży De­
mokratycznej w Pradze zorganizo­
wano* międzynarodowe zawody spor­
towe, w których wzięli udział także 
Polacy. Oto ' kilka wyników tego 
•.spotkania: W konkurencjach żeń­
skich: Bieg na 80 m przez płotki — 
Mit an (Polska) 12,6, przed Volsikowa 
(Czechosłowacja). Bieg na 200 m wy­
grała Sienerovä 27,1, przed Słom- 
czewską (Polska). Skok w dal — Rei-



chova (Czechosłowacja) 5,27. 
W pchnięciu kulą zwyciężyła Ma- 
chá&ková (Gzechosł.) 11,82, przed Mo- 
rłinćek (Jugosławia) 11,4. W rzucie 
dyskiem zwyciężyła Żeniśkova (Cze­
chosłowacja) 34,38 przed swą rodacz­
ką Mechekową. Rzut oszczepem wy­
grała Stachowicz (Polska) 38,26 przed 
Kominkową (Czechosłowacja). Szta­
fetę 4X100 ni wygrała Polska,, uzy­
skując czas 52,4. Konkurencje męskie:- 
Bieg na 400 m przyniósł zwycięstwo 
Slaboviéowi (Jug.) -— 50,4 przed Buh­
lern (Polska). Bieg na 800 m wygrał 
Vornacka (Czechosłowacja). Bieg na 
1.500 m — 1) Molina (Włochy) w cza­
sie 4,11,4, 2) Slavíóek (Czechosłowa­
cja), 3) i  4) Nowak i Dzwonkowski 
(Polska). Bieg na 5.000 m wygrał Ste- 
fanovié (Jugosławia) przed Zablou- 
dilem (Czechosłowacja) i Dzwonków-' 
skim (Polska). W skoku wzwyż zwy­
ciężył Softer (Rumunia) 188 cm przed* 
Gabriazzłm (Wiochy) i  Kuźmickim 
(Polska). W skoku w dal najlepszy 
wynik osiągnął Kuźmicki, uzyskując 
6,70 m. Rzut oszczepem — Vujaćić 
(Jugosławia) 61,75, przed Winschem 
(Czechosłowacja). W pchnięciu kulą 
zwyciężył Haj-ny (Czechosłowacja) 
13,53.

W ramach Festivalu odbył się wy­
ścig kolarski na trasie Praga-—Kar­
lovy Vary i z powrotem. Jest to je­
dna z najtrudniejszych konkurencji 
kolarskich środkowej Europy, toteż 
nasi 'kolarze nie posiadając do tak 
trudnej trasy odpowiednio- dobrego 
sprzętu zadowolić musieli się zaję­
ciem 6-tego miejsca, podczas gdy ty­
tu ł zwycięzcy przypadł W udziale Ve- 
selemu (Czechosłowacja), który uzy­
skał czas 8,20,29. W rozegranym tu r­
nieju koszykówki pierwsze miejsce 
zajęła Francja, drugie Czechosłowa­
cja, a na trzecim miejscu znalazła się 
Polska. W ogólnym wyniku tych roz­
grywek Polska może poiszczycić się 
zajęciem 4 pierwszych i 5 drugich 
miejsc.

Z wielkim zadowoleniem musimy 
stwierdzić, że na terenie sportowego 
zbliżenia narodów słowiańskich robi 
się bardzo wiele. Stałe odbywają się

liczne spotkania na boiskach wszyst­
kich państw słowiańskich, a poszcze­
gólne władze sportowe ustalają ter­
miny spotkań w przyszłości. PZPN 
na zaproszenie klubów czeskich i ju ­
gosłowiańskich wydeleguje w naj­
bliższym sezonie reprezentantów pił- 
kąrstwa polskiego, do tych zaprzy­
jaźnionych krajów na liczne już dziś 
mzewidziiane w programie 'spotkania, 
’ odczas pobytu władz sportu pol­

skiego- w ZSRR po- porozumieniu 
z przew. Komitetu WF i Sportu Ro­
manowem postanowiono, że do dnia 
20 sierpnia br. należy ustalić kalen­
darzyk -wszelkich przewidzianych na 
rok następny wspólnych imprez spor­
towych Polski ze Związkiem Radzie­
ckim. C. M.

W Y M IA N A  T E L E G R A M Ó W

Redakcja «życia Słowiańskiego» w y­
słała następujący telegram z okazji 
rocznicy 9 września:

Słowiański Komitet Rulgarii Mo- 
skovska 3 Sofia.

Serdeczne życzenia w dniu święta 
narodowego przesyła redakcja «życia 
Słowiańskiego» Batowski.

Otrzymaliśmy następującą odpo­
wiedź :

Redakcja «życia Słowiańskiego» 
profesor Batowski Kraków.

W imieniu Komitetu Słowiańskiego 
Bułgarii wyrażamy Wam serdeczną 
wdzięczność za przysłane nam życze­
nia z okazji wielkiego święta narodo­
wego- narodu bułgarskiego 9 września. 
Wznośmy wyśoko sztandar wiecznej 
przyjaźni z wielkim Związkiem Ra­
dzieckim, jedności i solidarności na­
rodów słowiańskich dla pokojowego, 
postępowego i demokratycznego roz­
woju.

W  imieniu Komitetu Słowiańskiego 
Bułgarii Stella Blagoeva, Jerzy Pe­
trov, Jerzy Mihailov.

Mapę na str. 325 wykonała Czesława 
Machalska.

763 Druk W. L. Anczyc i Sp. w Krakowie M-20273
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